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Lecz teraz, gdy zJed11ocz(bnie stało 

się faktem dokonanym, u~więconym 

prle;! uroczystość kulturalną współpracy 
z największem1 luda1111 w Europie, ce11-
1rum to istnieje w duszy narodowej 
włoskiej, a zowie się geograficznie 
·~zymem. 

Z ródtem owocnej działalności jed• 
11ak były we Włoszech inne też miasta, 
jak Florencja, Wenecja, Rlym, Medjolan 
i Turyn. 

Wynikła ztąd różnorodność, bardzo 
" 01 et~· zni.l C ·vou1 a i Gur·b·:1 ldiego, 
- lichy, 01rzy11wla wre:;zcic chr.wst po-

, pożyteczna w pracy społecznej i arty• 
crny. Zor<! '.ln izr1 .vany i krzep t<J już 

J vll urni JLit w :ym roku dwie wysta- stycznej, a nawet znany antagonizm wło
. sk1ego Południa z Północ'ł nie zaszko
" ;.io-.vszt:cl1 !le: w J'u1yn1e 1 R~ym e, na 
,., 1 dził sprawie postępu we Włoszech, al-l .!' ąi ' :: z ·~ d 1 l U CZ;;!11 : a sit: 1 odzyskania 
t bowiem rne byt wcale sepąratyzmem. 
~ podll.! ,!lus~1. Do Rzymu przybyli 11a 
„ Sztandar włusk.1 w trzec;h czwartych 
,, ~t.iw~: p1 uskt następca tronu, książę 

jest trancuzl\i 1 równie trójkolorowy. r. ,1111augl1t i.!i1,;1cls:~1. misja francusl<a. 
! .ma 1L t.1u p1 Lellsta w1cicli rządu ro· Wielka rewolucja francuz.ka zbudzi-
[, siol!go 1 au:s1r,ac11.1ego. ła lud włoski z odwiecznej drzemki. 

>: 1 ' rzyl.Jyi.1e wy:sok1cl1 osób i dyplo- Prąd ożywczej nadziei przeniknął przez 

i atów 11cJ św . ęlo niepodległości pól wy- Alpy. 
: u A ;J eu .nsl\iei;o uświęca nieJako wło· W roku 1796 zbuntowało sie pier• 
1· ą państwowusć, stawiajqc W.fochy w wsze Reggio-Emilja przeciw l<sięciu 

1k~dzie mocarstw równych pierwszorzęt.1- d'Este. 
~ m mocarstwom europeJSl\im. Wkrótce ogarnęło powstanie całe 

• Nie dziw, że wrażliwi palrjoci wło- Księstwo. Republikanie francuscy dopo-

r

•; '!J cieszą się niewymownie, a Rzym _ mogli insur2entom, Za ruchem poszły 
)le donoszą korespondenci _ zarówno Modena, Ferrara, Bolonja. 

! dzielnicach nowoczesnych jak wśród Zorganizowano pierwszą rzeczpo-
asycznych ruin UJrany jest fJagami, fe- spolit ę włoską-cispadańską. 

. iOnami z wawrzynu i kwitttami. Potem poszły wojny napoleońskie, 
~ .. Roi się od cudzoziemców, a ludność legjony polskie, a po szeregu lat walki 

1re1scowa nie szczc:dzi wszystkim dowo· urodził się genjalny Cavour i szlachetny 
... ow gościnności. Garibaldi. 

~ Napoleon i uważał Włochy za kraj Ci dopełnili wielkiego aktu wyzwo· 

adto wydłużony w stosunl\u do szero· lenia Włoch, jakkolwiek ostateczna uni
. ości. Obserwacja była trafna, a brak fikacja była dziełem ludu rzymskiego po 

"' m utr.udniał Włochom koncentra· wojnie francusko-niemieckiej, kiedy \Vi• 

ił '4'~~1lr . il.PR ~~r~y!1ajmnito:j o'1· , l~tor Emanuel ząjął państwo Kościelne. 
Odtąd _ jui Włochy stały sie pań--

stwem, a dzisiaj dąż4 do potęgi pier
wszorzędnego mocar.st wa. 

My, polacy, w imi~ wielu współnycfJ 
losów i cierpień, możemy tylko powin· 
szować sukcesu narodowi włoskiemu, 

wołając z nim razem? 

„Evviva Halia una, libera et indi! 
pendentef • 

Cz. L. 

Drożyzna 

mieszkaniowa. 

lll. 
Do szeregu tych przyczyn musimy 

zaliczyć: 

l·o rentę gruntową, jej naturalny 
wzrost z powodu wzrostu miast i lud
nośc1 mieJsk1ej. 

2-o zbytlwwuy sposób budowy do
mów, co powiększa koszty budowy i 
wpływa na cenę komornego. 

J·o podrożenie mateqałów budo· 
wlanych. 

4-o podwyżlrn płac za roboty przy 
budowlach przy jednoczesnem skróceniu 
dnia roboczego. 

5-o stre1k1 budowlane. 
ó-o wysolde podatlu państwowe i 

mieJSKte, które całym swym ciężarem 
spi:ldi:IJą na !olrntofÓw. 

wywanie dzieci i zaspakajanie potrzeb 
duchowych. 

Brak dobrych środków komunika· 
cyjnych daie się odczuwać szczególnie} 
robotnikom fabrycznym, którzy zmusze· 
ni są mieszkać w pobliżu fabryki i nie 
mogą przenosić swe lary i penaty z:a 
miasto. 

10-o ustawa budowlana, pozwalają-. 
ca stawiać na pozamiej:;kich parcelach 
kilkopiętrowe domy, co wpływa na spe· 
kulacj~ budowlaną, która przez systom 
domów czynszowych wpływa na cene 
mieszkań. 

11-o domy stały sii: dobrym arty
kułem handlu, i sprzedawca, chcąc o
siągnąć większą cenę, wykazuje nabyw.-· 
cy dochody, które opłacają procent od 
włożonego kapitału, trudy gospodarza 
domu i ryzyko, połączone z nabyciem 
domu. 

Dla tego celu podwyższa się komor· 
ne, aby korzystniej sprzedać dom. 

12-o bral( akCJi czynne] ze strony 
ludności, aby zło, jeżeli nie usunąć cał„ 
kowic1e 1 to przynajmniej złagodzić. 

Zna1ąc przyczyny drożyzny miesz„ 
kanioweJ, należy zastanowić się nad 
środl<arni zaradczymi. 

Kwestj~ mieszkaniową teoretycznie 
najbardzie) wyczerpująco zbadali uczeni 
111em1eccy 1 u ntch spotykamy 4 teorje 
m1eszl<amowe, wskazu1ące na środki za• 
rauczei 

I-a - sformułowana przez socja· 
lizm naukowy, przez t. zw. katheder 
socjalistów. 

u.a - teorja administracyjna. 
Jeżeli podatek na nieruchomość lll·a - teorja socjalno·demokraty„ 

podniesiony zosumie, naprzykład o 50 czna. 
rb., to lokatorzy, na pewno, zapłacą ten IV ·a - teorja neo·man<::zesterska. 
podatek w sumie 150 tb., jeżeli nie Rzecznikiem l·ei teorji jest prof. 
więcej. Wagner, podług której!o państwo po· 

.ljawisko to jest dobrze znane winno się wmieszać w spraw~ dostar-
mieszkańcom fabrycznych miast. czania mieszkań przez prywatnych właś-

Jeżeli cena puda bawełny podniesie cicieli i w sprawę kontraktów mieszka· 
się o parę rubli, to cena arszyna mada- niowych, nie mówiąc już o prawie wy
polamu lub barchanu podniesie się o właszczenia prywatnych niezabudowa· 
parę kopiejek, tak, że zwyżka podatko- nych placów na rzecz towarzystw zajmu· 
wa wyjdzie zawsze na lwrzyść produ- iących sii; budową tanich mieszirnń. 

centa. Interwencja państwowa byłaby, rze-
1-o przepisy budowlane, utrudniają- czyw1ście, bardzo pożądaną choćby dla· 

ce budowle, choć technika posun~ła się tego, ż~by zmienić sposób płacenia ko· 
(np. grubość muru.) marnego za kwartał z góry, czego nie 

8-o wysoka stopa procentowa od spotykamy przy innych tranl.llkcjach, a 
kapitału, pożyczonego na budowle._ co st_aw~a cz~s~o lokat?ra, w p~z~luem 

~-o brak środków komunikacyinych, połozem u, 1 zeby zmeśc przyw1le1 go -
ułatwiaj ących mieszkającym na krańcach spodarza za komorn~ na rucho~ościach 
miasta zdobycie srodków do życia, orai lokatora, z czego me lwrzystaJą inni 
umożliwiających wykształcenie i wycho~ . dostawcy lokatora, jal< np. szewc. kra-



~2-~:===:=~~~~===:==:===~====~=---.c.(====~K~;U~R~.l~E~R~Ł~O~O~Z~K~;I~~4~m~a~Ją~l~~t~1~r~.=-==============-===----------------..2~!.lll(~ 
wiec, choć mieszkanie jest takiż dobry po wielkich zachodach i staraniach, po dzieć jego adres?... Czy się pani chce się od nich wszystkiego i ułatwi-t ~o~~~ 
towar, 1ak i buty lub ubranie. pół roku Tow. z a c z y n a m y- rozwieść z mężem?„, nie władzom. ~ bina 

f zeczrnkiem Il-ej teorji jest prof. ś I e ć o spełnieniu swych powinności No to ja pani powiem: adw. N. N. l:l. Wynal Ili I thlcze. ście n. 
Eberstadt, podług którego ad.uinistracja więc wchodzę sobie do pierwszej lepszej ul: X:·· . Ale proszę _niech mu pani po· . Wysta ~a aeroplanów i przyu e1żb l 
powinna zabran i ać budowy wysokopię- cukierni, lub handlu i rozmawiam cho• wie, ze 1a, Procesow1cz, wskazałem jego lotniczych, i a ka odbywa się obecin wY r~ 
trowych kamienic w celu wyśrubowania ciażby godzinę i nic nie k05ztu1e„: adres, za to to ja coś u niego utarguje. Petersburgu zgromadziła tam hie 1 , 0 , 2 

cen placó~~ w ten sposób ceny ziemi Jakto? To wszystko co opowiedzia- już połączone?„. · · 1 spadną i m1eszkauia stan i· e1·ą. łem p. nic a nic nie obchodz1·<l)· ·· Wip.c Kt ó · · ? T znane fUZ atawce i aparaty leci.;~E:· r „ o m w1 pan s1e pyta o ja posiada okazy nowych wy~ahn, )) lila. 
l'od ług ll l-ej 1eor j1 - kwestja powiem pani.„ Numer XXX. Jojne Procesowicz. Co ja chcę? Ja chcę Znaczne zainteresowanie budzi cie~n 1 e 1 

mieszka11iO'll'a powinna być rozwiązana Czy p. rządca przy telefonie? Tak. zaskarzyć w s z Y s t k i c h redakto- wynalazek Bcnuego. PoleLJu on na. czYO 
nie dIOgq do broczy111 1ośc 1 państwowej To dobrze. Co to ma znaczyć, że ci rów o odszkodowanie... Nie, ja nie o- że do aeroplanu przytwiarditll sie do IJacz 
lub pr) wa t111..1 , łt!c .l drogą wspólnej dzia- dwaj lokatorowie na czwartaku lam je• szalałem. Pan zaraz zobaczy, że ja nie kowe sl<rzydełko. które duje możr 11 ia ' 
talcości wszystkich zw1ązitów robotm- szcze nie zapłacili komornego? już prze· 1estem szalony. utrzymać w powietrzu całkowitą ró\\ byra 
czyci1, kwre, rozwiązu,ąc l\we;;;lję robo- cież o s i e m dni po czasie •.• Co ta To tak było. Dwa tygodnie temu wagę, nawet przy najsilniejszym wiet srriu 
t1111.:zą, wraz z rną rozwiążą 1 kwestJę hołota sobie myśli? - To nie jest w ja szedłem na ul. X. Wtem przysko- Skrzy~ełlw to mo!e ~yć przyclep. 
miesz1rnmową. porządku. Pokazuje się, że „rządca" czyło do mnie kilku r a b u ś n i- do kazdego aeroplanu 1 zachowuje z, nY l 

~od.ług IV-ej teorji ingerencja pań· nie dba o moje pieniądze. - 40 rub. k ów i wzięli mnie trochę nie delikat- s~e jednakowe tJOłoz~m!e, podn , w1 
stwa 

1
est zbyteczną i kwestja mieszka· to pieniądz przecież (płacą po 20 rub. nie za gardło i mówili: oddaj pieniądze su~ lub opadaJąc, stosownie do sity " beci 

niowa powinna być pozostawiona tylko kwartalnie ze strychu pod dacheif. bo„. oni wcale nie czekali, aż ja im dam tru. Może ono w 1ednei chwili ski, 
swobodnej konkurencji prywatnych 0_ Co p. mówi? . .• ze narzekają uardzo? że ale sami poszukali w kieszeniach i za. Wać latawiec w katdą, ~tron~. w r tla:t 
sób. Sr,elrnlanci-to dobroczyńcy miast nie mogą teraz tyle zarobić by mogli w brali 25 rb. i zegarekt nadto jeszce bar- gdyby tego zachodziła potrzebłt, 
gdyż pobudzają do zbytu placów i d~ właściwym czasie płacić?.:. dzo po . gr~bijańsku mnie „pogładzili" wypadek, gdyby motor r; 1aldchl<ol tal a 
l\upna domów. Gdyby ich nie było, to A co mnie to może obchodzić? po g.tow1e 1 sobie odeszli i ja też sobie przyczyn pr.lestał działać, skrzydełko szł) 
<:eny by ,ł}1 by ieszcle większe, gdyż właś- jeżeii nie mogą płacić to niech się wy- odszedłem, ale do felczera żeby mi ze- ~ożł1wla powolne spuszczeme st~ zrn~ 
cic1ele placów sami 0 nicby stę rne sta- noszą z n:iojego domu. Ja za dorn gru. szył to co „te łajdaki" popruli. z1em1ę. 11ęd 
rali. ~o zapła~1łem, bo aż 80 tysięcy rubli, Co ja chcę od redaktorów? Co oni Doświadczenia praktyczne z p: dzi 1 

. Srodki zaradc~e w kwistji drożyzny ze teraz iest wart 140 tysięcy to moja lemu wszystl<iemu winnii Ładl'le pyta· rządem Benuego będą dokonane zi prz 
m1e:szlrn111owe1 znajdują s ię w ręku pań· mądra głowa była w tern (po podwyż. tanie, zaraz ja panu mecenasowi po· po zamlmieciu wystawy lotniczej. Pn 
stwa, gminy i społeczeństvva. Tylko te 3 szałem lokatorom po 40 proc. na loka- wiem. Z osobliwości wystawy ianoto l<a1 

::zynnil\1 w~ _wspólnej, a _zgodnej akCJi lach), Ja już o tern trochę zapomniałem również trzeba nowy aparat lot 1 do . 
mogą prawidłowo rozwiązać kwestję Co P· mówi?„. że u chrześcianin a co mnie „te łajdaki" zrobili i znowu po- Brege. Latawiec ten może unieść s }{ r~ 
m1esz1<a111uwą. dwoje dzieci jest chorych na szkarlaty. szedł"em na tę samą ulicę. Tu mi zno- bodnie 12 osób, pomimo to, że odi so 

nę? a u żydowskie•10 krawca żona cho- wu te same abuśn1l .„ t · d · · 11 Na)'1ierw:szym 1·ednak warunkiein 5 " r c1 zas ępuJą ro- cza się mezwy ce prostą konstru Ao 
t' ra na gruźlicę?. „ Co to za choroba ta g"' 1· wz1· 11· m111·e a gło O t h F u 

dla_ akq,1 ratu_nlmweJ w kwestJI drożyzny " ę z wę, za n:ce, za o yc czasowe „ armany" !nuszą 51.„ 
gruźlica?... ja Jeszcze nie słyszałem o nogi· 1· odrazu zaczyna1·ą s·' 1 a~ a od b B • ·, d · \. 

1111eszkan - 1est szeroki samorząd. <.u< l: n P • ee • rege ustąp1c na i"ll.JI .! n 
takiej chorobie. Aha, to suchoty. ~o szewce o:i kamizęl!d, gdzie jest ulcryta sce. Skrzydła latawca nowego syslt ~oyu 

. jeżeli za granicą kwestja mieszka· mnie to wszystko może obchodzić.Prze· kieszeń i wyjęli z niej schowani!- tam daJq się __ łatwo złożyć. 
mc:>Wa przestaje być zmorą, która dusi i cież mój dom nie szpttat. DJa takich 400 rb. które i za pierWSlem spotkaniem Aeroplan ten został już nabyty pi ~~ 
uc1slrn lokatorów, jeżeli tam zrobiono ludzi są przecież szpitale. tak samo miałem tam, ale ich nie zna• oddziat floty powietrznej. ~,. 
~~ele dla ulżenia doli legjonu nieszczę· Ośmielam się tu zapytać tego pana leźli, bo nie wiedzieli. że ja tam mam u „ 

shwych lokatorów, - to stało się to sześciokrotnego lcamienicznilca, z któ· ukrytą l{ieszeń„. l:l. Okropne moPd !"! rsłw1 ta 

tylko dzięki ~ależycie pojętemu i prawi· rych ma około 90 tysięcy rub. docho• • Ty złodzieju mówią do mnie~ chcia- W domu Czekały w Z '10rz:.i na S 
dłowo funkcjonuiącemu samorządowi·. du ile 011 też daie rocznie ua szpltale. ł , l · · b · sku, znaleziono trupa 16 - 18-let ,,.t es nas o <rasc", i po tur owali mnie po- d ·~ 

U nas akcja zaradcza musi płynąć - Trzeba tycn niewypł·acalnyc11 Io- rząJnie zato, że ich pierwszym razem z i_ewczyny. W rzeczonym domu S! 1~ 1 
tnacznie węższym l<orytem, gdyż dla katorów przt:z lwmormlrn wyrzucie. 0 '::i z u l\. a ł e m i s k 0 m P r O• żyh się mieszkańcy, że w piecach ci 
braku samorządu jesteśmy pozbawieni Aby mnie uie posądzono 0 stron· m i t o ·w a ł e m wobec kolegów. źle pali. (' 
tego . cz_ynnil~a. który pozwala slrnpić ność, lub nacJ011al1t;m Kalę u b u 1 Moi szanowni panowie, mówte do Kominiarz wszedł do piwnicy, gi · d. 

en~rgl"" J~diiostelr w 
1
-edno ogni'sl'o 

1
. żyda 1 chrześc1anina wyrzucie. znajdują się otwory, t. zw. cugi, kl ... , , nich, powiedzcie mi pn:ynaJmflieJ, z kąd 

skierowac Ją w st 
0 

d b 1 Prawdziwie p o s t ~ p o w y ka· wiec1ziel!ś1.:ic, ze Ja lu pod l<am zell' ::i chciał zbadać. Gdy cugi te otwon • 
r nę o ra spo ecz· mieniczmk. '-a przedstawił mu się straszny widok. ~ 

nego. mialem pieniądze~ pierw zauważył na wpół z\vęglone ~ i 
Jan Garlikowski. 

Wiaanmośc1 ogólne. 
O Rybołówstwo w pań . 

stwle. 
Na 1 wyże1 zatwierdzono wniosek za -

rządu urządzenia gruntów o wydawanie 
gospo~a.rzom rolnym zapomogi na lat 
p1ętnasc1e nu sztuczne zarybianie sta· 
wów. 

U Drogi wodHe. 
Całe państwo Rosyjskie posiada 

dróg wodnych (rzek spławnych i kana
łów) 92,?lO kilom., N.emcy mają 18:070 
kilom ., fraoqa-12,580 kilom., Auslro
\\ ę~ry - 6,400 kilom An >łja - 6 250 
k1lom., HotandJa - s,2oo l~lom., S;we• 
CJll - _s, JOo l<i lom, Belgia - 2,300 l<i· 
lometrow. 

Wy.mienione państwa posiadają ra· 
.tern drog wodrych 55,900 Idiom. Ale 
kanałów sztucznych .w Rosji jest zaled
wie .?·~O? kilom., czyli 6,4 proc. ogól
nej 1iosc1 dróg wodnych, a w Holandji 
np. - 3,200 kiłom., czyli 61,5 i>roc. 

Gdybyśmy policzyli Jaka jest ilość 
kanałów w Królestwie i na Litwie (nie
stety, 111e mamy pod ręką teJ statystyki), 
przt:lwnalrnysmy się, że procem kana
łów s:d~cznych w stosunlrn do wszyst
kich arog wod11:t eh jest w ł:(usji bardzo 
maly. 

Regulowanych 1 zek w Rosji prawie 
niema. 

Przez telefone 
111. 

Ruzlllowa 11. 
ł~roszą m11ie ~ołączyć z rządcą 

m o 1 c h s z e ś ·c i u d o m ó w 
p. ł3e.. O nume1· ,'. s i ę µyta? 

Jak to ,p. nie w:e 11 urn eru tt:iefonu 
I_. ' (li' ! ·i z·1 I· 1 . i ' . 

1 

'" j • \,, , ,;:.i 1 u1 '-<1c..:1 c w llllL:o,z1 a111 u 
m •\) • J c ~ lJ flq.J..:) I IJ.}' 11 10 1..'. k1:k2-
'JaSc1e r <11.y ~l1.ie1v: 1.: ruz111aw 1 a ~ z rnm. 

~\ ' . ~ . 
. ' · !W1 rn ~i"_)m ti, t. i w mojem 

1m;sz!rn.n1u - skradającem .-:· iP. z ti po
ll'.1 :i!ó~ ; poko ju kąp i elowego (ten mu 
~a1w1ę~~~ pou~ebny), telefo nu nie po
<riebu1~ bo t-o drogo koszt\ije~ 2--0 

Rozmowa 12. Abo my to czytać nie umiemy, czy ludzkie, których ciało byto zupetnie„ J 
• „ Proszę o połączenie z Numerem. . co? W gazetach sto1ał·o, żeś nas oszu- sch111ęte. 

Czy panna W„. przy 1e1etonie?... kat, że oddałeś kilka papierków, a 408 
Dobrze. Chcę pani powiedzieć, że dz1- fajgli miałeś za lrnmizell(ą ukryte. Wstyd Gdy policja zbadała zawartość I 
siaj i kilka następuych dni Helunia i Ja- nam przed kolegami i:>yio„. mina, okazało -,tę, że spo::zywa tam 
nia lekcji mieć nie będą. Pytasz pani z To 1est rzecz oczyw1sw, że to była ły trup kobiety. Organy władzy D ~ 
J
·akiego powot!ti?. z powodu, z·e 1·a w ółl d kt · l . . pomocy lekarzy-rzeczozna.vcówr wy ~ sp rn z re a oram1, s cow 11n nap1sal1 -
tych dniach będę zajętą. Co to ma do w gazetach, gdzie ja chowam pieniądze. były trupa z lcomina i włoży.ty g,) 
tego?... Ładne pytanie? a kto będzie u- ja cllcę, żeby mi oddali moie pieniądze trumny. Nlebaszczka była od stó,i 
ważal', żeby się szczerze zajmowa11u na• 1 zapłac111 za leczenie - lw:::.ztowało głowy n~gą. Również bra\T(· było niek 
uką? fa nauka przecież niemało mnie m111e 2 rb., ale pouczę 12 - OiJró.:z te- rych konczyu i twarzy. 1 yllm z jed 
kosztuje. (Aż 8 rub. miesięcznie za 2 go ia wszystl\tch do lffyminału wpalw- nogi, jak lekarze sądzi i, można b 
godziny ctziemue _ ładna płaca allł wać chcę. rozpoznać, że jest to trup 16-18-lelr 

słowa). Co, co? czy pani z n o w u dziewczyny. 
wytrąc~ za le l<lilca dni?... To mi do- Więc pan mecenas przyznaje że to Trupa polali prawdopodobnie m 

wygrana siirm.va?... d f · 1·1· b I 
bre„. Czy za towar nie otrzymany lJła· I' ercy na tą i zapa 1 1, a Y zwęg on) 

Potrzebuje p. t y m c z a s e m ł k · ó t ·kt , 
ci się?„. na marki, stępie, papier, atrament i in· zw 0 me 111 g ni rOziJoznac. 

Pa . I tó t I h . . ł 11e d1·obne wydatki 18 rb.? D obrze, Władza zarządziła odfotografowa 
111 • < ra a< 0 l n 1 e op a- trupa i spisame protokułu. Niema dw~ 

ca nauczycielkę i która wytrąca jej je- dobrze zaraz panu przyślę. Mówi pan, zdań, że zachodzi tu morderstwo i 
szcze z lej nędznej płacy za kilka dni że oni to wszystko z procentami za- morderstwo naigorsze.11.o i bardzo 
nie dawar:ych lekqi, n. b. nie z jej wi- płacą? Trleba będzie policzyć 12 pro::. stjalnego rodzaju. Saina pozycia tru 
ny. - Pani ta była bogato ubrana. No· bo ja mniej nie biorę. d d · 
siła na sobie długie palto futrzane (za Ale, ale p.mecenasie, trzeba tam za· w jakiej go znaleziono, owo Zł bru 
800 rub.), kal'elusz na głowie był naj- rat: 1 te 10 kop., l{tóre Ida J ę do pusz- n ości złoczyńcy. Obie nogi trupa b, 
świeższej mody, z ki1ą wy~oką na ło- ki. (lttóreJ nie;.1a) za roimowę w zrnmane przea aloo po dokom 

kieć, łachów i świecideł miała na sobie swoi111 inten~sie, na biednych, doli- zbrodni • 
za Jadną sumę. czyć, bo Ja prze<.:1~ż stratnym być 1lit! Dotąd zgłosiło się do policji dwu. 

Sama ona była aobrej tuszy - chcę„. kolejarz z Wrocławia oraz kupiec z A 

mo~ła ważyć "40 - 280 fun tów. Haes. strji, którzy donieśli, że prled 2 l1 
Ta właśnie nieszczęsna tusza była zginęły im żony, które pojechały · 

jej 111ezm1ernem zmartw1en1cm, bo po• Zabrza i miały l!lfZY sobie pieniąd. 
wiedziała do towarzyszące1 1e1 

damy, ró~ Może śledztwo wy1aśni tę zawikłaną 1, 

wnież kosztownie, choć l X :entrycrn1e ZE ST il OI~ nALSZYGH. iemniczą sprawę. 
wystrojone1: 11 U ~ Zbrodnie wśrod dziec 

......... ......-..-..·~ - --- - ·- ,,... ·-> -
"Wyobraź sobie, krawcowa powie- Międzynarodowy kongres w sprawie 111 

dziłaa mi, 'ze te, jak się tani zowią „ iu- 6.. Wie llti proGeis. minalistyki dziecięcej odbędzie się w I' 
pe culottes" rne są· odpow1ed111e dla o- l'rzed petersburskq izbą sądową rol· ryłu, dnia 29 czerwca, pod przewod, 
soby dobrze odżyw1one1 1al< 1a jestem. począt się proces grupy socia11stów-ma- ctwem Pawła Deschanela . i Ferdynan 
Trzeba m1 się wyrzec teJ modnej części l<symal1stow·rewolucJ0111stów. Oreyfusa, w asystencji Marcelego Kle11 
ubrania. w 1Hórei te50 lata cllciala111 w obrońcy przy trybunale apelacyjnymfr: „ Początek sprawy tej datuje się jesz-
Maqe11baclz1c s1i: pokdzać-a to dzięl<i motora z1azdu. 

cze od rolrn 1907. Wydział ochrany O· 
tef rnez.11oś11e1 tuszy. d · l(ongres odbPdzie Si"' pod natro1 

j 
.1 trzymał wówczas wia omosci, że maksy~ " ~ t 

1::sr 1 aua bard.w prostd i si· utecwa tern sen"'torów rzeczypospolitej· i ' 
maliści zamierzają dokonać wielkie1 eks· " 

na ::..:11ud11i~c 1 t:: pro;:;z~ pani, nawt:l N\ar- sooie zapewmonl..' licwy udział w obr 
b 

µroprjacji w tym celu, ażeby przy po- J 
Jen ad 111e u~Jz1e pa11i µotrzebny. L.o - dach ucwnyc11 europe sl<tch. 
::.urn µan i nau1.:zycieil<c.t, i eżdi posiadasz mocy pozyskanych w ten :;posób pie· 
potrlell i i:;: im h:inu \Hl.ruiil\I, i tJ u t:t- niędzy zorganizować za nachy na cały l:l. Pamiątkowy pierioie~ 
1
\ 11.1

1 1
,

11
Jt:: ,itci\ Jdk µau i :;ama Jestes, tO szereg wyżsqch funi<cjon P. l'JuSzow rządo• W znane1 sali licytacy1nei Christie, 

lJu n11:Ja1,1m t.:t.d::ili! 11 apewuo IJ~dzi~Sl wych. w Londynie odbędlie się d. 19 b. 
Do odpowiedzialności sądowej po· sprzedaż pterśc1en1a o losach tragicznyc 

~1.1.:~~~u ::-~~;:r.~~ 1 )":ę w upra6!110llt! przel ciąg111Gl0 26 osób, studentów 1 kursi· jak wiadomo, jednym z f~worytów kró 
stek, 1ed;1t! .:;O ucwia g1111 twz1« li1e~o. resz- lowej angielskie1 Elżbiety (1533 - 160! 

l<vt.' ll J\\o" 13. ta robo tmcy. był hr. Essex. 
[l r ,L-ze 11 111 .l.! połączy ć z pa11em „me- W li ll.Jl e świadl\ów ze strony os- Pewneef,u J1iia kró :owa obdarz)' 

ce nase". · L.O v stystk1c1 1 .:; 1 r <..1w - cywi!· l;: ar2c:11a I.Jar lzo c 1 e łrn wa 1esl, iak pisz<i go pierście n iem, 1> rly rzel.;;ając, że gd~t 
nych, h y :11 ii1 al11>ch, rozwodo vycil 1t,·· . „tl ,ii. W1t!d, " , µosLać ::, td.ft:~u r1J bo1 nika1 kiedylwlw1ek znajd·) wat ~l~ w nieszc. 
TĘ; n ws.:edz e zarc1z zn a:du1e „corp us l.l ros:1uu:a . . U.1z1 e i ił on Ort.,Jim:ucJi miesz· ściu . to nrecl\ je1 ten ·p i edcień od eś i ~, 
de iti;.t"'. (j :y C ł l O d .d u llJZ'• ó:i, Oli Jll l l~dlil i.i ;:,\\er>(! lid. odby ,v.:;1llt.: pO::. lt!u l.l;!fl, d U<.:ly111 W.Jży::.l KO, CZt:i:1,0 k th„lll:lllC:, °!.. .J.1 ~ 
ma świaJ l\a, który się przyzna, że 011 czynił to, Jtt!\ sam mówi, l.W okdz<rn ia Popadt:szy w niełask~ 1 skaitmy 
był przyczyną niewiury małżel1s ldeJ . Pa- pomocy riqdow1, uż.eby w ::.z ..: dł:szy w śmi erć za koowania ze :::>Lkocią 1 wy·~ 
ni si~ pyta co ja bredz<:? Pani che~ wie· styczność z rewoluqonistami, dow1~ctzieć łanie powstcmia . W-;--L.o,nd~A~lu. f.)~. 



• ·ęczył pierścień hrabinie Nottinghamu 
- ·cleceniem oddania go królowej. Hra· 

• , a 1ednak1 wiedziona zazdrością, pier· 
.nia królowej nie oddała. Dumna 

. ~ieta zwlekała ąługo z podpisaniem 
~w ·oku śmierci, obrażona jednalc w koń-
w że były jej faworyt nie prosi o ła

co , wyrok podpisała. Niebawem hra
eż a Nottinghamu zachorowała śmiertel· 
'N. ·i na łożu śmierci wyznała królowej 
'Y n swój 111kczemny, b.taga1ąc o przea 
h, ;zenie. Elżbieta wszakże przebacze
.t- odm6w1ła 1 od tej chwilt dr~czona 
~ć 1 \\) 1zutami sumienia 1 gł~bokim 
>· utk '. ell1 aż do śmierci. 
e. i-'rzu:liudz ąc 2 rąk do rąk, tragicz
e pierscien do:;tał sit: w spadlrn lordo
·- ' Tny1111esow1, l<tóry wystawia go o
c .cu1e na licytację. 

6 r..!Sijonerka w łachma-
acłt. 

a \V Nowym jorku oddano do szpi~ 
k j d!a ublą! anych kobietę w pode
„ 1yni wieku, zdradza.ącą pomieszanie 
a 1ysłów. I 1t!szcz~śllwa mieszkała w 

;dz.nej, prn'hi\.! rozwalonej szopie, o
iewała SIG w iachmany 1 żywiła 
zewaź.11it! tylko chlebem i mlekiem. 

~ 1.y ogl~dzmad1 jednak mlesz.Kania o-
azało, się, że posiada przeszło milion 

ć alarów w pap. procentuwycl!, które u
'Y\\ ała pod ob1c1em stare .• wygrneconei 

• .Jl~. 

jak ::ię ol\azało, miss Jahe Williams 
• 111001la s1~ tak .rnacznego lllajątku w 
• ódmem lO· lec1u lt:~złego wtel\u, spe
•) llu1ąc na g1ddz1e 11owojorskieJ, guzie 
i yla uobrze znt111d, Ale majątelc przypra· 

,1 J<I o 1i1a11Ję prLeSić:ldowczą. Udawala 
:DlcH.:zlH~ w uuaw1e, al>y Jt!J lllt: olm:t· 
z1ono1 1 w itonrn c.loslała :::.ię do szpl· 
la dla 001ąlrnny1..i1. 

6. Zoćmienie s ł o ń c a 
:upełne, Vvluz1a11e o3 IO dnia 2~ 
w1etrna na O.ta11ie S1,v '.:uJnym. Częś
.iowo obserwowano 1e n~ na Mork1zac11 
wyspy J, w ] aiti i w Nowej Kale-
1onp. 

l t ITWY I RUSI. 
X „ -_ a język rosyjs i". 
Poa 1ai\im tytułem wydat w Mińsku 

po rosyjsku A. Zirkiewicz życiorys gło
śnego odszczepieńca Sęczykowskiego, 
zmarłego ostatecznie przed ldlku J~ty w 
Omsku. Sęczykowski przed samą już 
śmiercią· nosił się z zamiarem przejścia 
na prawosławie, nie zdążył jednak tego 
uczynić. Po śm .em duchowieństwo ka
tolickie nie chciało go, oczywiście, po
chować, podjął się natomiast tego chęt
nie archiere1 omsld. Sęczykowsl<1ego po-

Paul Et Victor Margu€ritt 

chowano z wiellcct pompq, w pogrzebie reakcyj na (Ziem szczyn a, Kołokoł i Rus„ 
wzit:li udział przedstawiciele miejscowej s1<0je Znamia) wystąpiła z artykułami, 
administracji. Autor wspomnianej powy- które usiłują dowodzić, iż zabójstwo 
żej książki apoteozuje naturalnie postać Juszczyńskiego bylo t. zw. morderstwem 
osławion~go odstępcy. rymalnem. Atoli nawet antysemicki .Ki· 

X W niezwykły sposób po- jewlanin" (nr. 1C2) wystąpił przeciwko 
zbawił się życia 66-letni Wilia· puszczaniu w obieg podobnych fałszy· 
mowicz, rodern z Kiejdan, pow. ko- wych insynuacji. 
wi~ńskiego, mieszkający w Homlu u · -----~----------
syna swego maszynisty kolejowego. Sa- „ 

mobójca, nabiwszy strzelbę śrótem, u
mocował ją stojąco na podłodze tak, 
by Jufa wycelowaną była w głowę, po
czem przy pomocy lasl~i spuścił lmrel<. 
Stało się to w wieczór wielkopiątkowy. 
Na drzwiach pokoju denata znaleziono 
nalepioną przezeń kartk~ z napisem: 
• proszę bez policji nie wchodzić". 

X Zagadkowa zbrodnia. 
Od dłuższego (;Zasu niezwykłą sen

saciE: wywołuje w Kijowie nastepująca 
sprawa. 

Oto przed kilku tygodniami, d. 2 
kwietnia, w niewielkiej Jaskini około ul. 
Kiryłowsldej. znalezione zostały. zwłoki 
12 ·letniego Andrzeja j uszczyńslciego, 
ucznia kiiowsko·sofijskiej szkoły duchow
nej: Zamordowany J uszczynskiJ był 
dzieckiem nieślubnem Jwbkly, która 
przed kilku laty wyszła za introligatora 
Prichodżlrn1a. Chłopczyk znikł d. 2i 
marca; rano, Jak zwykłe, poszedł do 
szkoły, w :lzkole wsL.akże nie był i to 
zwróciło uwagę 11auczyc1eli, ponieważ 
A11drL.eJ by1 oardzo pilny, sumienny J 
leKljl 111gdy llle O;JUSZCzał. 

Morderstwo dokonane zostało w 
sposób niezwykle okrutny. Według re
lacji .Dzien •. Kij.", na głowie ofiary 
mordu widać było 3 rany, zadane ja
kiemś o.strem narzędziem. Kilka podob
nych ran widać było na twarzy. DaleJ 
zauważono 4 rany kłóte z obu stron 
szyi, nadto piersi, plecy i brzuch chl'op· 
ca również okryle były rauami. Ogó
.łem naliczono 20 ran. Wszystkje rany 
zadane zostały na gołern ciele. Koszula 
nie była podziurawiona. 

W sprawie tej wdrożone zostało 
energiczne śledztwo. Na razie areszto„ 
wano matkę zamordowanego Andrzeia 
Juszczyńskiego, oraz jej m~ża, niebawem 
1ed11ak stwierdzono, iż są oni zupełnie 
niew111m. Sprawa stała się zagadtwwą. 

Obecnie sędzia śledczy do spraw: 
szczególnej wagi przy ldjowskim sądzie 
okręgowym, Fenenko, ogłasza w pismach 
wezwanie do wszystkich osób, l<tóre 
mogą posiadać jakieś wiadomości, do· 
tyczące tej sprawy, żeby zechciały Sif; z 
nim porozumieć, w celu ułatv;ienia 
śledztwa, dotychczasowe bowiem dane 
nie pozwalają rozwikłać tej niezwyl~łej 
zagadki kryminalnej, 

Z okazji tej sprawy rosyjska prasa 

Dla Dzieci nęDzarzy. 
Wiosna w całej pełni. Nawet szara 

zadymiona Łódź ustroiła się w rzadką: 
co prawda, ale tern nie mniej świeżą 
zieleń ogrodów i drzew ulicznych • 

Niestety, zieleni tej tak mało, iż są 
całe dzielnice miasta, gdzie żywa roślina 
i l<wiał są 1ako cuda z tysie&ca i jednej 
nocy - wymarzone, ale 111gdy w swej 
wspaniałej Ileczywistośc1 me oglądane. 

l wyrastają w tych dzielnicach dłO• 
bne, anemiczne kwiatki ludzkie, w zimie 
duszone w ciasnych, zatęchłych mieszka· 
niach, w Jecie zaś skazane na kurz i za
duch łódzkiej ulicy. 

Tym to nędznym islotkom, już w za
raniu swego żywota tak ciężko i nie -
winnie przez los upośledzonym, chcą 
ludzie dobrej woli dać trocht: czystego 
powietrza i słońca. 

l zwracają się w tym celu do za
możnego ogółu, który z taką troskliwo
ścią wybiera odpowiednie letnie siedziby 
dla swych pociech, z prośbą o dobro
wolne, a minimalne opodatkowanie si~ 
na rzecz dzieci n~dzarzy. Tym dzieciom 
bowiem własni rodzice dać mogą tylko 
łzy bezsilne lub kołatanie do wrót nie
zasobnych instytucji filantropijnych, od 
l<tórych to wrót większość zniczem od
prawioną być musi. 

Pomóżcie tedy, łodzianie, zmniejszy..: 
rzeszę zrozpaczonych, pozwólcie, aby co
raz wi~cej bladych, smutnych twarzyczek 
opromienił uśmiech rad'Jsny na widok 
tak rzadko oglądanego słońca i życio
dajnei zieleni pól i lasów naszych! 

Tow. kolonji letnich dla dzieci ży
dowsl<ich m. Łodzi jest w stanie wysłać 
w roku bieżącym zaledwie trzecią cześć 
z pośród tych tych dzieci, które zgłosiły 
się do biura kolonji przy żyd. Tow. do
broczynności. 

Od dobrej więc woli i drobnych 
datków wyrozumiałych na potrzeby sła
bowitych dzieci rodziców zależy wysła
nie pozostałej części dziatek, z uprag„ 
nieniem oczekujących odpowiedniego za
wiadomienia. 

••• 

Wiadomości kraiowe. 
+ 3 maja w Warszawie. 
Od rana żandarmerja wyruszyła w 

znacznych oddziałach do różnych dziel
nic Warszawy, mając do pomocy wielk~ 
zastęp agentów „ochrany". 

Uwaga jej była przedewszystkiem 
zwrócona na kościoły. 

Szczególnie koło katedry przy ulicy 
Swiętojańskiej i na chodnikach, przyle· 
gających do kościoła św. Krzyża, usta · 
wiono gęste straże pieszych żandar· 
mów. 

W cyrkułach skonsygnowano .k od-
działy piechoty. 

I znów ludność Warszawy musiała 
wyrzec sie przechadzki w Łazienkach i 
ogrodzie Botanicznym, były one bowiem 
szczelnie zamknięte, młodzież zaś · szkol
na i nie szkolna nie miała wst~pu do 
Saskiego ogrodu. 

W ogólnym rezultacie nie stało sie 
w mieście nic, coby przerwało nieczyn• 
ność licznie rozstawionych straży. + SpPawa ks. Hałociń· 
skiego1 dziekana będzińskiego, za. 
wieszonego w urzi;dowaniu przez · mini
sterj um, za nieodnotowanie na margi
nesie aktu ślubnego o rozwodzie zas<1-
dzonym przez konsystorz refonuowan y 
w Warszawie, obecnie przeszła na dra -
gc: sądową dla rozstrzygaii;cia. który z 
dwuch artykułów kodeksu karnego ma 
być zastosowany do ks. Hołoci(1skiego. 
jeden z artykułów przewiduje nagan e 
lub karę piemeżną za nie.wypełnienie 
poleceń w.ładzy, jeśli to nie pociągnęło 
i;a sobą poważniejszych nastE:ps~w, dru· 
gi zaś przewiduje usuni~ie od · : pełnie
nia obowiązków w razie gdyby niewy• 
pełnienie poleceń władzy miało . pow.aż· 
niejsze nast~pstwa, czego w daJWm wy• 
padlm nie bylo, gdyż brak adnotacji na 
marginesie nie przesz1<0dził p. Zofji z 
domu Ryt po raz trzeci wyjść za mąi. 

KRONIKA 
' = Zydzi w góP111iotwie. 

W Królestwie Polskiem, na żądanii 
władz sądowych, uniewainiono kilka u
mów rejentalnych. zawartych mi~dzy ży· 
darni a wła~cicielami lwpalń rudy żelaz
nej i dotyczących sprzedaży tej rudy 
fy~m. , 

Unieważnienie nastąpiło na mocy 
ustawy górniczej, która zabrania żydom 
trudnić się górnictwem. 

= Szkoła stolaPaka. Rada 
opiekuńcza wzorowych warsztatów rze. 
mieśiniczych w CL~stochowie, na mocy. 

czekata, ctolJrobyt naturalny, praca i nadzie1a, 
wszystko to omal nie zostało zniszczone, ze
pchnifJte w chaos duszy, omal nie utontlo w 
zawrotnej fali. 

czułem. Pobiegłem na brzeg: noc była księży· 
co wa. 

Prz pl y w.*) 
Oto pewnego dnia. jadąc z Łucją na wy

cieczkę do Rouen dowiedzieliśmy się nagle 
z rozmowy prowadzonej przy stole, że naza
jutrz oczekiwano przypływu! Pojechaliimy do 
Candebec, by obejrzeć, jak Sekwana zmienia 

Rzeka plynela szerokim korytem, jasna 
od strony Rouen, przyćmiona od strony mo• 
rza. 

Na przeciwległym brze-gu widniały zary· 
sy drzew pogrążonych w ciemu. 

W gronie kilku mieszkańcow wsi, ma· 
larzy ze swemi modelkami i dwuch lub trzech 
reporterów, spostrzegłem smukłą, wysok_ą 

postać, idącą od strony tamy na rzece. 

O<:::>- -

- Najgłębsze uczucia-mówił Piotr G ... -
te nawet, które budzą w nas pewność i zaufa
nie; są narażone na na1 rozmaitsze ciosy. Ha, 
szczQśdem są one rzadkie. 

Z11acit' mo1ę przywiązarne do Łucji. na 
wyrazenie mo1ej miłości nie dość powiedzieć. 
źe Ją kocham jako moją żonę. W tej wielkiej 
i gwallownsi namiętnosci mieści si~ wszystko, 
co przy1aż11 ma naJslodszego, a wierność naj. 
pewnieiszego. Nie tylko nigdy jej nie zdradzi· 
lem, ale navYet nie dopuszczam tej myśli, tak 
jestem z góry pewien, że żadna inna nie da
łabym m 1 szczęścia zupełnego i doskont\· 
łer,o . 

A jednak nadszedł raz dzień, godzina w 
mern życiu, kiedy za~hwiala się cała podsta
wa mego istnienia, myśli i czynu, kiedy nie
bez.p1ecze1'lstwo zagrażało me1 egzystenc)i, 
a. w następstwie 1 jej, kiedy pewność szczęś

cia, przyszłoSć iasna i pomyślna, jaka nas 

') „l: l a s c a r c 1• - ciekawe zjawisko pr:;i;yi•ody, obserwo• 
wane 1 a~ do r"lrn p1·zy ujsciu Sekwany. \V dniu tym niezwykle 

sil 11y 1:1) 1l;.w 11vrza l·~dzi fale z tak wielką s:ł<j. w uj~cie izeki 

ł.c priei 1ii1r1: i;l)dt u nudaje jej bio•<>wi pr~eciw~y .kicnmek, 

• swój nieprzezwyciężony bieg. Zjawisko to mia
ło się ukazać wieczorem, ale Łucja znużona 
poctróżą, wolała zostać w domu. Widziała juź 
raz przypływ na Garonie, zjawisko wiQC to nie 
przedstawialo dla niej nic ciekawego. 

O pół do dziewi~tttj służba hotelowa 
przyszła nas uprzedzić, że za kwadrans fala 
uderzy. Nie wiem, jakiem przeczuciem wie
dziony, wzdragałem się opuścić Łucj~; jej 
gorącz.Ka wzmagaia. sit, a wprost dziecinne 
zdenerwowania wywołało łzy w jej pięknych 
oczach. Zdawało się, że ulega także jakiejś ta
jemniczej przestrodze, 

Napominała mnie, bym się nie zbliżał zbyt
nio do brze~u; niekiedy bowiem olbrzymia 
fala, bryzgając pian~. zalewała wodą ląki, 
topi~c parki w nurkach rzek.i. Wreszcie, jak
by si~ wstydząc swej bojaźliwości , wyprawi
ła mnie szybko na obejrzenie przypływu. 

Miał to być widok ciekawy, warty trudu. 
Żałowałaby, gdybyśmy tu przybyli naaarem-
nie. 

Chwyeilem pośpiesznie kapelusz, a Łucja, 
przypominając raz jeszcze swoje przestrogi, 
uścisnąła mnie z serdeczną maj~tnością, 
której niesłychaną. rozkosz p.otem dopiero od-

Księżyc oświecał jej piQkny profil. Poz 
nalem w niAt naszą sąsiadkę z hotelu; cudzo· 
ziarnka, pewnie jaka awanturnica - pomyś · 
lal em. 

Cały czas jednak podczas obiadu intry
gowata mnie sw~ osobą a nawet za.k.łóca.łt1 
spok.ój, dziwne robiac wrażenie swym wdzię 
kiem subtelnym, a przytem napelnia1ącym 
obawą~ pogardą chłodną, lak:nącł\ jednal<.ze. 
8pojrzeń. 

Towarzyszył jej mQżczyzna sześćdziesię

cioletni, klasyczny typ pięknego !it&rca. 
Zatrzymała się nad brz•iiem spokojnie 

plynące1 wody; łódź ciemna zbliżyla się, kie· 
rowala. wprawną ręk.f\ stareio rybak.a. 

- Spieszcie się, wołała nieeiftrpliwie. 
I zwracając sit w moj~ stronę, rzekła: 
- Jeśli ma ochott towarzyszyć mi, to 

proszę, jest jedno miejsce. jadę naprzeciw 
fali. 

Wokoło nas rozległ s\~ szmer zdziwie
nia: toż to. szaleństwo! Narażać żyeie nacof 
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ustawy, otwiera 0d października r. b. 
pierwszc1 w lffaju szkołę stolarską. Do 
szkoły tej przyjmowani będą uczniowie, 
posiadaiący świadectwo z ukoilczenia 
dwu klas szkoły średniej. ?o trzec!l la· 
tach nauki w szkole, uczniowie, na mo· 
ty prawa cechowego, otrzymają stopień 
9odma1strzego. 

W szkole, oprócz stolarstwa meblo· 
Nego, wykładane bc::dą rysunki modelo
wane, kreślenie, technologja drzewa i bu
-thalterja. 

- Dzier:iawy gruntliw 
&karbowych. Z polecenia główne· 
go zarządu rolnictwa i dóbr państwa 
7-arządy dóbr państwa w Królestwie Pol· 
skiem regulują obecnie sprawy dzierża· 
wne z dzierżawcami gruntów, należących 
<lo skarbu. Regulacja stosunków nastą
p:ła z powodu znacznego odłużenia 
dzierżawców gruntów skarbowych we 
wszystkich miejscowościach państwa, 
Odtąd zarządy dóbr państwa bE:dą przy„ 
11aieżne im grunty oddawać w dzierżawę 
osobom, l<tóre nie zalegają w opłacie. 

= Maj 1llf prz,sł wiaob lu· 
dowych. Chłodny maj - dobry u· 
rodzaj. 

Cz~te w maju grzmoty rozpraszają 
ehłopom zgryzoty. 

Deszcz na pierwsz)lm maju, chyba 
w urodzaju. 

Deszq;yk majowy i łzy panny mło
dej nie długo trwałe. 

Dużo chrabąszczów w maju 
proso będzie gdyby w gaju. 

Gdy się w maju pszczoły roją, ta
Kie roje w wielkiej cenie stoją. 

Grzmot w maju sprzyja urodzaju. 
Jak pszczółki na wiosne z ula 

<Vcześnie już wylatują, co pewnie 
mróz na drzewa w maju nam zwiastują. 

Jak w maju zimno, to w stodole 
ciemno. 

Kiedy mokry maj, będzie żyto jako 
gaj. 

Kiedy pierwszy maj placze, b~ą 
eh ude klacze. 

Na pierwszego maja szron obiecuje 
i1ojny plon. 

Nastał miesiąc maj, każdy o si~ 
dbaj. 

t:Jiedalekoć ju~ do młtja, więc nie 
nchoc za mazgaja. 

Nie zawsze na ziemi maL nie zaw
sze ludzkiemu szczęściu raj. 

Pierwszego maja deszcz, nieurodza„ 
fu wieszcz. 

Pierwszy maja poranek jest tęskli· 
W)'m dla kuhanek. 

Tyle przymrozków w maju, ile ich 
b)'ło p.-zea $w. Michałem. 

Witaj nam maiczku z słowiczkiem 
w gaiciku. 

Przyjdzie maj, przecsię bydłu daj. 

n:'"• 1Fi< ł 007.l\l - 4 maia 1()10 r. 

W maju kwarta deszczu, kropla 
błota. 

W maju się rodz i ł, harpakiem sil! 
bawi. 

W maju szumne ~oseneciki wonne 
puszczą ci choineczki. 

W maju w życie łysina, ly11f nie 
nowina. Wody w maju stojące szkodę 
przynoszą łące, 

rb::l.-s:.JSCOWA. 
= (r) Z muzeum nauki i 

sztuki. W kwietniu - w pierwszym 
miesiącu działalności - muzeum było 
otwarte 2& dni, w tej liczbie 6 świątecz· 
nych. Ogółem zwiedziło muzeum 1585 
osób, w tej liczbie 502 dzieci i uczącej 
się młodzieży, 993 osoby dorosłet 90 
członków. Wyjaśnień udzielał profesor 
Wysinacki i kilim uczniów szkoł'* han
dlowej kupiectwa łódzltiego. Za bilety 
wejścia wpłynęło do kasy 173 rub. 80 
kop. Wejście to i 15 kOiJ., dla człon· 
l~ów Towarzystwa bezpłatne. 

Składka członkowslca wynosi od 3 
rab rocznie. 

Ze szkół dotąd muzeum, zwiedziła 
szkoła koedukacyjna p, Zawadzkiej i 
pensja p. Jaszuńskiej. 

Zarząd Towarzystwa prosi przeło
żone i przełożonych zakładów nauko
wych o wcześniejsze piśmienne powia
domienie o zamiarze zwiedzenia mu
zeum, przy ul. Zielonej nr. 8, aby mógł 
wcześniej zaprosić odpowiednich in· 
struktorów. ewentualnie zarezerwować 
godziny specjalnie dla danej szkoły. 

= (r) Wystawa pocztówek'. 
i materjałów piśmiennych w 
Łodzi zostame otwarta iutro. Otwarcie 
nastqpi w sali koncertowej o goaz, ' 
po poł. 

jak się dowiadujemy, na wystawie 
czynnych będzie · dwuch urzędników 
poczty miejscowej, którzy będą załatwiać 
wysyłk~ korespondencJi. 

= (n) Przeniesienie fa'bry· 
ki za granicę. lnć.&na fabryka 
francuska wyrobów z juty, wyrobów 
bawełniany"h i wełnianych P• f. „Motte 
Meillasseux & Cie„, przeniesiona będzie 
z Częstochowy za granicę, a mianowi ... 
cle na sąsiedni Szlązk Górny~ 

Zarząd fabryki powoduje się poa 
dobno ciągłemi zatargami z robotnikami 
częstochowskiemi. 

Wiadomość · ta uczyniła w Łodzi 
przykre wrażenie. bo Łódź pozostawała 
w blizkiej zażyłości handlowej z powyż· 
szą fabrylcą. 

= (n) Ożywienie w przemy
śle. Daje się zauważyć znaczne oży
wienie ruchu przemysłowego w okręgu 
łódzkim. Tow. al<c. R. Kindlera powię
ksza fabryk~ tkacką na 350 warsztatów, 
firma Osl\ar Krusche i Fiedler znacznie 

rozszerzyła oddziały farbiarni i apretury; 
firma Łozifiski i Marlcgraf urządziła no• 
wą tkalnię, T0w. alce. Kru-;che i Ender 
rozszerza s·N'e przedsiębiorstwo; pod fir• 
mą ~tanisław Findeisen otwarto nową 
µw~dzalnię wyrobów szewiotowych. 

Oprócz tych powstaje jeszcze wie
le pomnie1szych przedsiębiorstw. 

= (r) Ze Staw. majstrow 
fabrycznych. W s0ootę1 dnia 6 
b. m. o godz. 8 wiecz. w lolcalu wła
snym tNowy Hynek nr. 6), odb~dzie się 
miesięczne posiedzenie zarządu ze współ
udziałem członków t Stow. ma1strów fa. 
brycznych gub. piotrkowskiej. 

= (d) Polszczyzna w Lodzi 
-jak wielokrotnie to podlcreślaliśmy -
nie cieszy sic:: względami właścicieli dru· 
karenek i malarzy szyldów. Gdyby kto 
miał chE:ć ku temu, zebrałby olbrzymią 
kolekcję materjałów do smutnie-wesołej 
prelekcji. Oto nowe spostrzeżenia: 

Na ul. Piotrkowskiej znajduje się 
szyldzik, opiewający, że w dom11 nr. 11 
znajduje się lmratorjum dla .oczemnia· 
łych bezp.łatne przy jeńcze„." 

Z drukarenki M. Rundsztajna wy -
szła wiatrówka przyjezdnego litwaka, 
wróżbity, który „ma zaszczyt w i ad o~ 
m i c szanowną publiczność w mieście 
Łodzi Wróż znalcomity, frenografologi
sta który znajduje się w mieście Łobzi 
przy ul. X. X. „ 

A dalej tak czytamy: 
„Uwiadomam sz. p, nie zrobić zeid· 

nych interesów i związek małzenstwa, 
bopóki nie przyj dziecie do znalmmite
go frenografologista X. X. bowiedzlć 
wasi szczęśliwy miesiąc od waszego 
wrodzenia, i wasz szczE:śliwy dzień w ty
godniu, to sz. p. dowiedzą si~ ldedy od
poczynać interesy ugaduje przeszłość, 
przysłość i teraź111ejszość, ugad•Je imio
na wrogów 1 przyiacielów. Daje różne 
rady w interesach i w rozmajtych rze
szach, poznaje obcych fotogratiJ chal\:ter 
człowieKa". 

=(r) W laboratorjum miej&• 
kiem dokonano analizy 36 próbek wo· 
dy, nadesłanej przez sędzi~go śledczego 
będzińskiego powiatu. 

Woda ta zaczerpnic:ta została z ka
nałów i filtrów fabrycznych, spływają· 
cych do rzeki Wolborki oraz do stawu 
miejskiego w Tomaszowic. 

Analiza wykazała, że woda z tych 
dwóch źródeł nie może sł!lżyć do picia, 
zawiera bowiem substancje trujące 1 

szkodliwe bakterje. 

= (d) Nagana. W rozkazie ~u~ 
bernatora piotrkowskie r~o do pol1c11 
łódzkiej, udzielono nagany komisa!zow~ 
2 cyrkułu, Lewickiemu, i pomocmkow1 
jego, Karłowowi, za to, że podczas by.t• 
ności w Łod?:i generat-gubernatora, me 

':J 
,,,.= 

zatrzymali w porę Wozu. naładowar 
szynami, na który omal nie wpad! 
mochód, wiozący generał-gubernatc: 
tylko dzięki przytomności szGfera, u 
się umknąć wypadku. 

= (r) Nowy naczelnik 14 
kiei policji śledczej. Nazni. 
ny na stanowisko czasowego nacz~ 
łódzkiej policji śledczej urzędnik do 
cjalnych poleceń przy warszawskim 
dziale ochrany, Antoni Litwinow, p 
był już do Łodzi. 

Dotyczasowy czasowy naczelnik 
licji śledczej, Pekur. obejmuje znów 
poprzednie obowi(łzki lcomisarza 6 
kułu policyjnego. 

= (r) Majówka ab•łJrnt 
tow. Towarzystwo abstynentów „P 
szłość" U!'Zi\dza majówk~ do uroc1 
lasu przy stacji Głowno, gdzie urz~ 
no specjalną sal~ tańca, w dniu 8 r 
r. b. z nader urozmaiconym progra 
zabaw. 

Wyjazd z dworca kaliskiego SPt 
nym pociągiem o godz. 6 ran~. p 
ze stacji Głowno o godz. 8 w1ecz. 

Bilety na.bywać można codzier 
do niedzieli w lokalu Tow. od g 
do 10 wieczorem, zaś w dniu 7 ir 
tj. w niedzielę, od 9 i pół do 12 i 
3 do 10 wiecz.~ w dniu wyjazdu na 
ronie dworca kaliskiego od godz. 4 i 
rano. 

Bilety na inne pociągi są niewa 
. Cena wraz z przejazdem w 

strony i na zabawę od dam 60 kop., 
nowie 1 rb. 

Niepogoda nie robi różnicy ze wz. 
du na salę. 

= (w) Sprzeda* nieruc~ 
mości. W d. 7 lipca r. b., w pt 
Icowskim sądzie okręgowym, przed 
misarzem A. G. Trzemeskim, odb~! 
się sprzedaż nieruch~mo~~i łód~ki~j, 1 

łożonej przy rogu ulic: Z1elone1 1 . 
kątnej pod nr. al i 35, a składaj~ 
się z placu 2275 i pót łokci kw. l·r 
trowego domu i budynków gosp·od 
czy eh. 

Licytacja rozpocznie się. ?d .su 
6,500 rb. W tymże d11iu, . w zJezdz~e!: 
dziów pokoi u w Łodzi, ?db~dzt. ' 
sprzedaż nieruch. Ignacego Zychlewte 
położonej w Łodzi przy ul. _Zarzewsl; 
pod nr. 179, a składającej się z pla1, 
budynków: 

Przetarg rozpocznie się od su 
1500 rb. 

= (r) Sppzedaże po piian1 
mu. Często zauważyć 1nożna u' 
ludzi pijanych prowadzonych przez ~m 
wego kupca do rejenta dla podpm 
aktu sprzedaży. Sprzedawcy J~k m. 
tak udają u rejenta trzeźwych 1 potw1. 
dzaji\ wszystlrn, nie rozumiejąc dokh 
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Byłże to kaprys czy też żądza wra:teńf Powo• 

lano sie n rybaka; ten jedna}{, obyty z nie· 

bezpieczeństwem, a zapewne 1 suto zapłacony 

by dogodzić fantazji, spuścił glow~ bez od

powiedzi. Szalono kobieta powtarzała wciąż 

głośniej: 

ci i szaleń~twa przyoblekaj, się w kształt 

rzeczywistości. 

Nagle odwrac&jąc się, mówi: 
- Słyszy pan ? 

Powracaliśmy wolno, a wody tak pt'z 

bywało, że zaledwie zdołaliśmy się zbliż 

do brzegu. 

- Jest ,jeszcze jedno miejRce, czy to ni· 
kogo nie nęcif 

Tym razem nie zwrucata się jut w moją. 
stronę, przypisując moje milczenie nędznemu 

Lchórzostwui co czułem w jej glosie. Co się 

wówczas we mnie działof Jaki obudził się 

.:iociąg do tej kobiety, do niebezpieczeństwa 

dotąd nieznanego? Sk.ąd ta chęć okazania 

Jej, że jestem równie lekkomyślny, jak onaf 

Czemu w te; chwili nie myślałem zupełnie 

o Łucji, - .jakby dla mnie nigdy nie ist• 
ni '.lła? 

Dotąd nie umiem sobie tego wyttoma

czyć, wiem jedno, że wśród szmeru oburzenia 

i szyderczego śmiechu znalazłem s i ę w lodzi, 

\'Js ti 1:is rne1 sąsiadki. Jej zagadkowy wyraz 
twarzy, przed chwilą tak o8try, rozjaśnił si~; 

poddałem sitJ mocy jej uroku bez wy rzutów 

eumierno. 

N.ie mogę powied.zieć, bym tę kobietę 

Następnie; 

- Widzi pan?.. o, tam!..• 

Wtem dal się słyszeć głuchy łoskot i fala 

morskiej piany z całą szybkością pędziła w 

naszą stronę. Rosła tak, ze w parę sekund u• 
derzrzyl olbrzymi bałwan, porywając nas ze 

sobą, jak zdźbło słomki. Zda wato si ·ę, że to· 
niemy. uniesieni t.ym porywem huraganu, 

podczas, gdy wokolo nas rozpętane żywioly 

uderzały z wściekłością o brzegi, rozbijając 

się o wystającą krawędź skalistą, zalewając 

i porywając wszystko po drodze. 

Wówczas jej chłodne ręce pochwyciły 

moje; rzewne uczucie ogarnęło mnie na wi

dok tej podniesionej kobiety, wołającej z u· 

śmiechem: 

- Oto jest! jest. „ nareszcie! ..• 
- . 

N8sza lódź zdawafa się plynąc prosto• 

padle, wspinaliśmy s i ę wzdłuż fnl olbrzyrnich , 

l{tóre z ło5kotem o s ieb ie ude rz ały; nurzaliś· 

my s i ę w przepaści. 

Rzeka wezbrała tak gwałtownie, ze zda-

kochał, n ie czulem się tylko szc.zęś li „Ny, upo- wała s i ę z brzegów wystę po \va ć, gw&Howne 

1ony jej wi-dokiem, wpa~rzony w jej piękne koły=sa nie si ę fal osłabło j edn ak . a grożna 

oczy, to wydawało mi się tak naturalnem, jak fala minęła nas, p~dząc w dal i zalewając 

w śnie, gdzie najpotworniejsze niedorzecznoś„ -brzeili pianą. 

Tym razem ciekawi widze szmerem p 

chlebstw witali mą towarzyszk~; słysza!e 

jak chwalono moją i jej odwagę! powiedzen 

usprawiedliwiało czyn lekkomyślny. 

Szliśmy w milczeniu; przed samym hol 

lem rzekła: 

- Musi pan jednak przyznać, że zai 
dzięcza mi pan w1·ażenia, które na zawsi 

zostaną w pamięci, 

Milczeniem potwierdziłem. 

Nazajutrz rano obudziłem się późno. 
Moja towarzyszka odj0chała. Popadłem 

rozpacz, odchodziłem od zmysłów, wściekło, 

we mnie kipiała. 

Z biegiem czasu duch moj wrócił o' 

pierwotnego stanu. 
Spokój mój i serdeczność Łucji zapewn~ 

ły mi znowu trwałe szczęście. 
Dni i lata płynęły jak rzeka, woluo l 

spokojnie, a niebo, obłoki i wzgórza uformo· 
waly, jasny horyzont nad na"'.TIL 

Natrafić raz w .źyciu na przypływ• 

wystarczy. 

•• 
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nie \'v <-: runków kontraktu. Re~~ltatem 
takich aktów, za\1,,ieranych po. p1Janemu 

. bywają prze grywane proc.esy 1 narzel<~· 
inia na 1ee11tów, którzy me Sq w stame 
ibadi:lć dokładnie o ile podpisuA:y akt 
zda1ą sobie sprawę z treści warunków. 

= (r) Zatwierdzone pla~y. 
· Piotrkowski zarząd gubernialny zatw1er~ 
l dzil następujące plany nowych budowli: 
· rmachu tkalni i przc:dzalni Adolfa Lan· 
· daua przy ulicy Ludwiki nr. 56; apretu
' ry, s:.isz<.in1i, farbiarni, magazynó~, .a~

bulatorju1n, hali jadalnej, wozowni 1 111-
. nycli zabudowań przy fabryce Tow. al<c. 

s. Cz a11; ań ~k i ulica Kątna nr. 12; domu 
' lrontov. c g o i zabudowań na placu. ~u: 

gusta Hem!zc przy ulicy Skierniew1cloe1; 
olityny 1 i~trowei oraz parterowych za
budowań gospoparczych na placu Ale
xsandra S.::jld przy Górnym Rynku . nr. 
2; plun podany przez Antonie~o J\'.liko
ła L \'ka na budowę pi~troweJ of1cy_ny 
1 L;..L;udowat1 drewnianych przy ulicy 
C!1m.tl11e 1 11unkr 18: Gustawa Margrafa 
- na liudO\\ ę domu 3 piętro~go 1 z~-

r. budowan przy zbiegu uiic Karola l Pan· 
sl\ie;; l\<1rola Widy - na budowę 
zabuuowan parterowych, 1.flez11aczo· 
n)ch 11u Ku11tor, sl<łady tow~rów itd. 

1 
jlfl) ul. \\ ęglowei nu me~ 7; Emila . E1-

~ ;erw - na l.rndow~ 3 p1e1rowe1 slusar
;11 mechanicineJ, stolarm 1 kużni „ przy t ull'y l)ług1~1 11umer 47; 1\1ajern E1sn~ra 
- ua p1 oudowi: sl,lepu przy ulicy 
l'iutrlwwski~J; Franciszka Ramisclia -

~ 11~ lrndowę L pi~troweJ ~ficyny or"i _po
„, umc:,u;1ue urugiego piętra przy zbiegu 
• ulic P1otrlwwsk1e1 i Ewa11g1el1ckjej. 

Prócz tego zatwierdzono plany po
dane przez Tow. akc Johna na przebu· 
dowę składów i urządzenie ambu lato -

: r1um przy ulicy Wólczańskiej, i . Ewa n· 
gielickiej; Wojciecha Muszynsk1ego . 
nil budowę domu piętrowego przy uhcy 

• Grzybowej numer 2; Cl1ila _Trelenbe~ga 
• na budowę of1cyuy piętrowe] µrzy ulicy 

Spornej numer 27; plany 41 kola. "Je• 
• dności" Tow. prącowników kole1owych 
• - Ila budowę domu Z piętrowego przy 

ulicy Promylrn. 

należące do zamieszkałego w tym domu 
Majt!ra Ettyngera. 

Na ślad złodziei nie natrafiono • 
= (p) Z dorożki wypadł na 

Brzezińskiej 69, synek· turmana siedmio· 
letni Lejbe Berliński i nadwyrężył lewq 
nogę. 

= (p) W bójce na Głównej 65, 
uderzony ti:pem narzędziem ślusarz Jó· 
zef Pawłowski, lat 37, odniósł ran~ 
głowy. 

= (p) Przejechania. Na u
licy Nawrot 38, przejechany był przez 
wóz 12~Jetni Mordka Sitelowicz, synel\ 
handlarza i okaleczył sict w głowę i 
usta. 

- Na Wschodniej 2, przejechany 
doroiką l l•letni josek Griinberg, uległ 
ztamaniu lewego biodra. . , 

Odwieziono go eto szpitala Poznan· 
ski eh. · 

~ (p) Przez konia kopnięty 
był na Aleksandrowskiei 40, dorożkar~, 
FiSzeł Weinberg, . i odnióst okaleczeme 
nóg. 

= (p) Połóg w bramie raz„ 
poczęła na Zachodniej 20, Helena Ber· 
kowicz, służąca z Piotrkowa. 

Odwieziono ją do szpitala Poznań
skich. . 

= (p) Z rusztowania, na 
Wolborskiej 17, spadł mularz, Jalcó~ 
Pyszkowski, i odniósł zła.manie pravv:,ej 
nogi. Odwieziony do szpitala Poznan· 
skich. 

= (p) Z drabiny, na. ~aro!~ 
16, spadt synek robotnika, 7-letni P10trus 
Kalinowski, złamał µraw'l r~kę. 

= (p) Z wysokości piętra 
na bruk, spadła nl:l \Votine1 25, córeczka 
stelmacha, trzyletnia Bronia Górecka i 
odniosła ogólne potłuczenie. 

= (p) W maszynie, w fabryce 
Grodzickiego, na Widzewskiej 182, zła· 
mał przy pracy prawe przedramię ro
botnik Różański, lat 35. 

Odwieziono go do szpitala CT.erwo· 
nego Krzyża. 

= (d) rzygoda ze złodzie· (: i estrady 
" je1n1 Przed kilku dniami na przystan- 'e SCeny. 
ł u aleksandrowskich tramwajów za- I ki 
, n1ieszlrnłemu przy ulicy Brzezińskiej nr. Repertuar teatru .i10 5 ego 
j 16, Cłliłowi Kahanowi jakiś rzezimie- A. Zelwerow;cza. 
i 1iek wyciągnąt z kieszeni woreczek z 

nieniędzmi, z któremi zaczął uciekać. co r l\ahan spostrzegłszy kradzież i zło-

z kancelarji teatru komunikują nam 
następuje: . , 

dzieji.1, puś~ił się w pości!! za nim i 
vrzytrlymał go lla ulicy Aleksandrow
sllie '. 

9 
· Llodtiej poca1ł pr0s:ć !(„ aby go 

• mścił obiecując oddać 1J1eniądze, lecz 

Dziś po raz p1erw~zy. głosny tryp· 
tył< sceui~my W. Perzynsk1ego pod tyt. 
,.,ldeal1ści 11 , w wykomtntu czołowych sił 
personelu artystycznego. 

l 
K. nie słuchał'. b 1· dł g 

'? Jutro, w piątek, na e11e 1s . u o• 
Wtedy złodziej zaprowadził go w letniego se1<retarza te.alru łó.dzk1ego~ p. 

B e n e f i s W. M a I i s z e w s k i e g o. 

podwórie jednego z domów, Uomacząc M 1 I zy 
ze tam mieszka Ją rodzice jego, l<tórzy p. Włodzimierza a iszew~ n~go, u1r 

po raz pierwszy światło ktnk1et6w gło-
!'l bdd~dzą pieniądze. śna leklrn komedja Romana Coolus'a 

K 111e podejrzewając podslE!PU po· p. t. „A. B. c. w mitości" {,,_Nieuświa• 
szedł w podwórze, lecz rzezimieszek te- aomleni"). w wylw11anlu teJ premjery 

6 !O widocznie czekał, · gdyż uderzył z ca- biorą udział panie: Czec,how3~<a,. Kos· 0

ych sił 1\. w brzuch, sam zaś zbiegł, mowska Maliszewska 1 1 atark1ew1czów• 
irzeslwczywszy przez parl<an. na oral' pp.: dyr. Zelwero~~Cl, Bończa_. • 

Zawiadomieni agenci wydziału ś!ed- ja:acz. Grabowski. Różycl\1 1 Cirnbe~sk1. 
., ;zego z rysopisu podaneg~ przez K„ \Vidowi::;l:;o to ze wszech miar zapowiada 
~ 1re ztowali znane1fo im k1 szonkowca się t.aimująco. 

l7-letniego Szmul~ Uebeskinda, któreg_o _ Naibliższemi widowiskami bene
rzy lwnfrontacji 1\. i inui świadkowie fisowemi będą: we wtorek, 9 maja, Wła

„ oznal1, wobec czego L. osadwno w dysława Grabowsłdego (~,Handl~rz ~zczę. 
·i~iiemu, a sprawQ sldero vano na dra- ścia"), w piątek, 12 maia, k~s!e~k1_ te~-
~ ~ądową. tru p. l(aroliny Texlowe1 („Gai sw1~ty ·) 

= (r) e:u'a ądminis'l.raoyj· i w niedzielę, 14 b. m, ayr. teatru p. 
1a. Zaarcsziuwani podczas obławy w Aleltsandra Zelwerowicza („Interes prze· 

!t :1ie tuslyń : h111 111ałiunk\hVlt: Senoer i dewszystl\iem"). Be~zic .to zarazem o• 
11rn Oe:s.::iu u, wla:scictcle garkuchni w statme pożegnalne w1dow1:1ko w tym se
'uszyllie, :::;1 1:1za111 zo:;;t~l1 z rozporządze- zonie. 
111 gubenrntora µ1ot1 lmwsk1ego_ na 3 
11es1Jl<:e urc~ztu, zu przy1111owa111e w za
:z.dz1e ,,odeJIT 1 1 ~ · cl1 osób. 

\I Wobec tego rozporządzenia ~n~lż. 
6 l, µrt:eprowaoze111 Jut. w:>tali z w1~1:1e• 

a przy ~I. Dług1e1 uo "r~s1.lu poł1cy1„ 

a 
ego na ul. 1 «rgow~1 • 

= (d) Ujęcie ~abó-cy. Policji 
dał o slę aresztować morden:~ Adama 
awlaka, zabitego przed kilku dniami n~ „ I, Aleksandrowskiej. Jest nim 19·let111 
1ojc1ech Rymarczyk, który przyznał się 

i o inkryminowanego mu czynu, Uóma-
c· t c si~~ że zabił Pawlaka, będąc ~v me

zeźwym stanie i że żadne stosunki z za. 
tym go nie łączyły. 

T e a t r P o p u I a r n y. 

W sobotę, ó b. m., o godz. 3 i pól' 
po południu, dla młodzieży, po cena_c!: 
najniższych: „Zyd _wiecwy lułac_z"; w1~· 
czarem, po raz pierwszy,. gł'osny dra
mat w 7 aktach z prologiem: „ Rozno· 
siciełlrn chleba". 

W niedzidę, 7 u. m, po południu: 
Tajemnice Warslawy"; wieczorem, po 

;az drugi: 1,Roz11osic1 •lirn chleba". 
W poilicdziałek, 8 b. 111., po p0ł.ud-

11iu: „Nad przepaścią"; wieczorem „Bied· 
na dziewczyna". 

· Labójcę osadzono w w1ęz1emu przy S rzti.tJl'Q dl"'\, li'st~W. 
I. Długiej, sprawę zaś skierowano du ~ .ł\ ~ \J 
~ddego ś ledczego 1 rewiru. 

szy i miły obowiązek podzi_ęko.wać tym 
wszystkim, którzy tak ~hętnie 1 ~~rą~o 
popierali scenę moią 1 przyczymlt się 
do utrwalenia jej podwalin; a więc prze
dewszystkiem Publiczności łód~kiej_, któ
ra odczuwając tak gorcico mo1e mten• 
cje licznie gromadziła się w . pr~ybytkll: 
poświ~conem~ . sztuce powazneJ; d~le1 
prasie łódzkteJ., która ta~ łaslrnw1e i 
przychylnie popierała w pismach J?ÓJ 
teatr· wreszcie W-mu panu M. Ulnch
sowi' który życzliwie i bezinteresownie 
użyc~ył mi miejsca w swojej cul\ierni do 
sprzedaży biletów. 

Zachęcony Waszem łaskawem po
parciem, starać się b~de i nadal ażeb.Y 
w przysdym sezonie l<tóry_, roz~ocznie 
się l września r. b. zaslrnrb1c sobie Wa
sze względy, l<tóremi dotąd się szczy
ciłem. 

Szczegółowe sprawozdanie z mej dzia
łalności wraz z wykaz.em sztuk grany~h 
w sezonie ubiegłym umieszczę w naJ• 
bliższych dniach .tegoż miesiąca, dziś 
niechaj mi b~dz1e wolno raz 1eszcz~ 
wszystl(im mi życzliwym protektoroi:n ! 
przyjaciołom teatru popularnego złozyc 
naiserdeczniejsze podziękowanie stowam: 
lió.:;! zapłać! , 

Andrzej Mielewski 

dyrektor teatru popularnego. 
Łódź, 4 kwietnia 1911 r. 

f iteratura i prasa. 
Ro z st r z y g n i ~ c i e k o n k u. r: 

s u. Of!łoszony przez redakcj~ I wowsk1e1 
"Kroniki powsze~h_nej" konl~urs na no
welę już roz;strzygn1ęto. 

Sąd konkursowy, złoionx z _pp.: St. 
hr. Badeniego, K. Jeske-Chomskiego, -~· 
Krechowieckiego, W. J\'.lasło~sk1ego, ks. 
St. Sopucha i W. Was1le~sk1ego, zna: 
Jazłszy pomii:dzy nowelami nadesłane„m! 
dwie nowele. pod tytułem: "Obra~ i. 
.Legendy Sw. Jadwigi• mnieJ WJ~C~J 
równorzędne pod wzgl~dem war_tośc1 li~ 
terackiej i artystycznej,. postanowił przy· 
znać tym nowelom dwie nagrody równe 
i przepoł-.Jwit w tym celu ~urnę 3~0 l~o
ron, przez.naczonq na nagrodf1, udz1elaJ~C 
każdej i; wymienionych nowel po loo 
lwron. 

Autorem „Obrazu" jest p. J~n.,;'\n· 
druszewski. a nLegend Sw. Jadwigi p. 
Edward Ligocki. Oprócz teg<:> sąd kon· 
kursowy odznaczył zaszczytm~ nast~~u· 
jące nowele: „Rozbieżne_ ~rogi~ Janm~ 
l(ossak-Pełeńslciej, „Zroo1ło się jasno 
Łucji Hornowskiej, „Judaszo~a wma~ z 
Rybczyńskich C~sky,. „H~lj?S J.„ Ma.<~: 
rewiczowej, „Na1drozszy 1 Jedyny L..dz.i 
sława Kamińsl<iego. 

Smierć awjałorów. 

z telegramów wiadomo }u~ .0 slra
smej katastrofie, jaka miała miejsce na 
aerodromie wojskowym w .se.wast~polu, 

Rewolucja w Chinach. 

Według doniesień dzienników pary· 
skich, ruch rewolucyjny w Chinach za· 
tacza coraz szersze 1\fęgi i obiąt jut 
wolne dotąd od nrego prowincje Kwan::!· 
si i Fokien. 

• Niektóre miasta padły doszczetnie 
pastwą płomieni. Wszędzie udało si ~ 
podobno rządowi opanować ruch, do 
zupełnego stłumienia go potrzeba b ę · 
dzie 1ednal< dużo czasu ieszcze. Wszyst
ldch przywódców ruchu powywieszano. 
W1r:1<szość ich stanowili uorani po euro· 
pejslm ch1ńczycy, z poobcinanymi wa1 · 
koczami. 

R~ąd chiński usiłuje ruch. ca~y przed 
staw i ć iako rzecz zgoła mewinną, do 
którei zbyteczna przywią~ywać po~aź· 
nie1sze znaczenie. Przeciwko takiemu 
jednak przedstawieniu sprawy p rze~~ 
wia•a doniesienia prywatne, które mow1 ą 
o s~tkach zabitych i powieszonych. Wat
ki w chińskiej dzielnicy I<antonu, który, 
Jal< wiadomo, dał hasło do po~stan1a, 
trwa1ą w dalszym ciągu, cudzo~1emc~m 
grozi każdej chwili poważne niebezp1e · 
czcńslwo. 

Najwymowniejsz_ym z~es~tą d()iVO • 

dem, ż doniesiema cnmsk1e ~ą, 1a l\ 
zwykle w podobn}ch wypadkach, fa tsq· 
we, jest fal<t, że do Kanto°:u puyt>yrn 
7 europej sk ich olm~tów wo1e11nycb dl8 
ochrony życia i miema cudzoziemców. 

Według doniesień dzienników P.ete~· 
sburskich z Władywostoku. rewoluqoni• 
ści w prowincji junnańskie) zaatako:val~ 
wojska rząduwe. Pn:yszło do zacięte j 
bitwy, w której po obu st_ron~ch było 
mnóstwo ofiar. W Kantome 1 okolicy 
mnóstwo domów zburzonych. R1..ąd 
wprowadził bardzo surową cenzurę tele·. 
gramów= _~·en. ostatni sz~zegół d~wodi1!! 
najniezb1c1ei. ze w Chmach dz1e1ą s1e 
rzeczy, które n:;lld radby ul(ryć przed 
oczami Europy. 

a której ofiarą padli dwa1 smiall 1 z.na· 
ui z wielu pomyślnych wzlotów lotnicy, 
rodzeni bracia, lrnpitan . sztabu,. Brom- gu 
sław Matyjew1.::z-MacieJew1cz 1 • po.ru· 

Petersburg. Najwyżej rozl<azano u„ 
dzielić senatorowi N eudhardtowl przy 
dokonywaniu rewizji ?peracji m~stowo
budowlanych prawa wladzą. osobistą be~ 
odwoływania sit: do władzy wszczy~a,c 
sprawy kryminalne, czas.owo uwalmac, 
całlmwicie wydalać z za1mowanych po
sad i oddawać pod sąd urzędników . do 
IV rangi, w stosunku do k.tórych re_wl',ht 
wykryje przest~pstwa słuzb~we, ni~oJ · 
noszące się do budowy mostow; w sto :'. 
sunku do za1muj ących posady lV rn 11 'i 
i wyżej śledztwo powinno by~ w~zczy,
nane z zachowaniem obow1ązu1ącyr 1 
przepisów. D la wszechstronnego wyio. · 
smenia wykrytych fal<tów o przestęo
stwach służbowych, nie odnoszących sic;, 
do budowy mostów, nadać pełnomoc
nictwa ws1·aza11e w Najwyższym ro_zl~a
z1e z d. 8 lutego r. 1910 o reWIZ}I In· 

stytuc11 rządowych i społecznych w Kró, 
lestw1e Polskit:m i w warszawskim olm~· 

WOj:; l\O WYl1l. 

czni11. marynarki, Stanisław Matyiewicz· 
Macieiew1cz. 

o katastrofie tej dzienniki pet~r· 
sburskie przynoszą s~c~~góły następu1ą
ce: Obaj lotnicy wz~1~sl1 się. w ubiegły 
poniedziałek o godz1111e . 7 wieczorem z 
aerodromu sewastopobk1igo na mono· 
planie systemu Bleriota. Monoplan trzy~ 
mał sie: nad aerodromem .na z11aczne1 
wysokości w ciągu 5 m1_nut1 _poczem 
zaczął się powoli opuszczac.. N.1e?a.leko_ 
od ziemi monoplan z 111ewy1asrnon71 
J otąd przyczyny zaczc}ł się g\~~łtown! c 
przechylać i wl<rótce, w pO~YCJI praw1

1
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pionowej, szyblco op~dać. Z . ~owod .• 
silnych podmuchów wiatru lotmk struci! 
~ałkiem panowame nad monopla11e~1, 
lttóry Sc)adł uderzając ze stra szną siłą 
0 kamienny mur aerodromu~ Ol>'1j lo
tnicy ponieśli śmierć na miejscu. 

l\atastrofa ta wywołała wielki.e wra· 
żenie kapitan Maciejew i~z b~w1em .~
chod~lt po wszech u ie za. 1~d rn!';~. z naJ · 
śmielszych, a r6wnoczcsnie _z. n~1ostr~
żnie1szych wojskowy~h lotml<(>w rosyJ
skich. 

Chorob a ministra . 
Petersburg. Gorączka chorego_ m,i· 

nistra spraw zagra n iczn y!:h podmosrn 
si~ dziś znów do 38,8. 

S p rawa prasowa 
Petersburg. Sąd okręg o.wy b.ez „ ~· 

Gziału przysięgłych w sprawie zaslHt: 
. . edaK' tora 8i rż W1edomost1" W a . zema r „ · 
siljewa i współr1racow nika ich Stem~o· 
Azra o oszczerstwo człon lrn Dumy. Uo· 
łolobowa - skazał \Va~il1ewa 11a ie~c1~ 
miesiąc w ięzie ni a, u ~tam~o na l ó . 
roku. 

Sprawa re oluc j o listów 
Petersburg. Po trzydniowych r?: 

prawach sądowych izba sądowa s!<a~ał ,, 
19 członków komitetu petersbursk1egc 
eserów 11a osiedlenie. 

Rewizja s enafo1•sk a 
Petersburg. Rew1z1a scr! atorn .t:Jeud· 

chardta wyluyła nowe .. 10-c10 mtll? '. 1?1· we nad u życia. i kradz1eze na kole_1a • 
re jo nu peter"hilrskiet.:o 1 w~r ;/nw-.k ie_} 

Zmian y w marynarce. 
Petersburg. Naczelnik gl?wne~~ 

sztabu morskiego, Jakowlew, .1.-11 ~0.?\'- a 
ny zosta ł członkiem rady admirahcJi . . 

nat dtllll l• Z Po wodu choroby otrzyr J • 
- (d) Kradzie*. Wczoraj z 

alkanu w pod~órzu domu nr. 14 przy 
licy Piotrkowskiej, niewiadomi zło · 
· ·e skradli -futro -wartości l\".150 rubli. 

Ukoi1czywszy sezon z l~owy (8-mio 
miesi~czny) z drne111 1 maja te a~r~ PO· 
nuJarne~o uważam sobie ia najPI erw. 

• • · ~ enta sję z emeryturą i prawe m no::;i 
munduri; członek głównego sądu wo· 

.jeno rskiego, wo· an. 



o. 

Z lotnictwa. 
Petersbvrg. Przybył tu znany Bie

dot z nabytymi przez ministerj urn woj„ 
~y we Francji aeroplanami i w ce1u za
IOżenia szkoły lotnictwa. 

Z Bad~ państwa 
Petersburg Posiedzeniu Rady pań„ 

stwa przewodniczył Alcimow. 
Rada bez dyskusji uchwala ,5 projek

tów ustawodawczych, przyi~ty(h f uż przez 
Durne a 3 dla uprzedniego rozważenia 
odsyła do komisji wniosków ustawo· 
slawczych. 

W sprawie projektu, dot)'(zącego 
tymczasowego utrzymania elatów zarzij· 
dów żandarmskich na kolejach syberyj
skich i zabajlrnlskich, prezes oświadcz.a, 
że wobec tego, iż Duma odrzuciła pro
jekt ten powtórnie, . już po rozważeniu go 
przez komi~Je pojednawczą, sprawe „ tt; 
uważać należy za umorzoną. 

W dalszym ciągu Rada przyjeła bei 
liyskusji w redakcji Dumy 9 projektów 
ustawodawczych i na tern obrady zakop: 
czo no. 

Dżuma. 
Petersburg. Komisja przeciw-dżu

mowa delegowana jest do stepów kir· 
gizkich pod kierunkiem Miecznikowa, 
złożona z dwuch odóziałów, w celu WY
jaśnienia przyczyn i. warunków c~rocz
.nie powtarzających s1<:; wybuchów dzumy. 

Ziemstwa ·zachodnie. 
Mińsk. We wszystkich powiatach 

ukończono układanie list obywateli 
ziemskich z pełnym cenzusem do wy
boru radnych ziemstwa. Ogłoszenie na
stąpi 6 maja. Właścicieli ziemskich ro
sjan jest 585, polaków 936. Pomiedzy 
drobniejszymi wyborcami przeważa ele'! 
ment rosyjski. 
, Mohylów. Ogłoszon? listy mających 
prawo udziału. w. zebra~1ach wyborczych 
.j zjazdach z p1ęcm powiatów. Z µow
~tałych sześciu powiatów listy ogłoszo· 
ne bedą w tych dniach. 

Skazanie proboszcza„ 
Kijów. Sąd oKręgowy w Zytomie

rzu skazał ks. Górskiego za chrzest ka
tolicki 19-letniej dziewczyny prawosław
,nej na 5 miesięcy· pozbawienia probo· 
stwa tudzież na 100 rb. grzywny. 

3 maja w Galicji. 
Kraków. Dzień wczorajszy obcho

dzono uroczyście we Lwowie i Krako~ 
wie. Miasta przystrojne. Urządzano 
specjalne nabożeństwa. 

Odbyły się pochody imponujące. 
Pomniki Mickiewicza tonęły w powodzi 
wieńców. Zbierano datki na szkoły iu· 
'do we; 

Ciekawa pogłoska 
Wiedeń. Według wiadom0sci, o

trzymanej przez „Zeit ze sfer dobrze po
informowanych, minister spraw zagra
nicznych, hr. Aehrenthal, ustąpi nieba· 
\vem ze stanowjska. 

Powódź 
Konstantynopol. W okręgu Konia 

~gromna powódż; wiele wiosek zala· 
nych i mnóstwo domów zburzonych 

Uchwalenie pożyczki 
Teheran. Parlament uchwalił wcze· 

taj po burzliwej rozprawie angielską po
tyczkę w wysokości 1 i pół ~iljon~ 
·fontów sterlingów; gwaranCJą ma1ą byc 
'.-cła od tn„nspurtów morskicl1. 

Powstanie w Alhanji. 
Wiedeń. Z Cetynji donoszą: W sej

mie czarnogórskim inlerpelowano preze· 
sa mimstrów Tomanowicza w sprawie 
przyjmowania na terytorium czarnogór-
5kiem powstańców albańskich. Minister 
odpowiedział, że rząd spełnia tylko ()bo· 
wiązek ludzkości wzgledem powstańców 
albańskich. 

Rząd nie może brać na siebie od· 
oowiedzialności za to. jeśli pewna liczba 
czarnogórców bierze udział w powstaniu. 
Czarnogórze pragnie pozostać w jaknaj· 
lepszych stosunkach z Turcją, sądząc, 
że kierownicy polityki tureckiej również 
tego sobie życzą. 

Saioniki. Oddział SOo Judzi liczący, 
tłoi.ony z armeńczyków i czarnogórców, 
zdolał zniszczyć w ki.Im miejscach linię 
tdegrafic.:zną, poczem zaatakowat turków 
w Kastrati~ został jednakże po zaciętej 
walce odparty. Obustronnie poniesiono 
znaczne straty. 

Skapije. Władze zużąd· ł} wysłania 
do Saloml( wszystkich wolnych wagonów 
kolejowyc11 d1a przewozu wojska. 

IVlarokko 
Madryt. Urzędowe oświadczenia 

Anglji przez usta ministra Grey'a' oce. 
niaiące a~<CJ<! Tra11ct:Zl\'l w Marokku w 
sposób przychylny 1 usprawiedliwiaj(icy 
~e.be akcji wy~wola1o w his94a-

J Ut<Jt.f<. ŁOUZKl - 4 maja 1~10 r. 

skkh ko.łach dyplomatycznych silne wra
żenie. 

Tanger. Biuro Reutera telegrafuje: 
Wiadomość, że wojska francuskie z Ca
sablanca i z Rabatu maszerują na Fez, 
rozdrażniła do tego stopnia pokoler.ia 
berberyjskie w okolicach Gharba, . że 
ogłoszono wojne świętą przeciw Francji. 

Z Allcaszar donoszą, że żołnierze 
marokańscy, znajdujący si~ pod komen
dą instruktorów francuskich, tłumnie o· 
puszczają szeregi i chronią si~ w głąb 
icraju. 

Wrzenie w Chinach 
Londyn. W Amoyn pojawiły siE: 

plakaty, wzywające mieszkańców do 
powstania i głoszące, że rząd chiński 
zgodził się na podział Chin. Bałamut
ne te odezwy działają podniecająco na 
ludność. 

W niedziel~ po południu powstańcy 
napadli ponownie na posterunki policy1-
ne pod Kantonem,. w Fatsy zaś :,palili 
gmach rz4dowy. 

Do Honglrnngu przybywają tysiące 
zbiegów z prowincji 

W Arabji. 
Aden. Według doniesień z Chodej. 

dy d. 24 z. m. odbyła sie krwawa bitwa 
w El-Sajdzie. Wojska tureckie zwycię
iyły powstańców. 

Turcy ponownie zajęli Amran. Pow· 
stańcy cofnęli się na pó noc. 

Rewolucja w Meksyku. 
Nowy Jork. Z Meksyku donoszą, że 

powstańcy zdobyli powtórnie miasto La 
Colorado. W tamtych stronach na wschód 
miasta Magdalena znajdował' si~ tylko 
niewielki oddział wojsk rzą.dowych, l(:tó
ry został przez powstańców rozbity. 

Nowy Jork. W prowincji meksykań· 
skiej S0nora zamordowano podobno pa
re małżeńską, oboje obywateli amery
kańskich. 

El.Paso. Rozejm przedłużono na 5 
dQi. 

Snieg. 
Tokjo. W prowinCJi Nagano spadły 

śniegi. L.'.lsiewy zniszczone. 

Dywizja japo ska. 
Mukden. Przybyła do okręgu kolei 

południowo-mandżurskiej 5-ta dywizja 
japońska rozmieszczon~ Jest ?~ !ai~enu 
do Telinu. Sztab dyw1z11 m1esc1 się w 
Laojanie. Pułki: transportowy i oblężni
czo-artyleryjskiej dywizji pozostały w 
japonji. Dywizja zastąpiona P.rzygoto
wuje się do odjazdu do japon11. 

Krv.iawy ra.aunek 
!5zi 11. W i.;nmue lffa::.11 > 1:1rskiej za• 

bito z rewolwerów µobom~ cll\cyzy I.va 
nowa, strażnika 1 furmana~ . . 

apastnicy, którzy zbiegli, zabrali rb. 
12,000 pieniędzy skarbowych. 

Agenci haediowi 
Tokjo. Rz~d postC&nowił mianować 

agentów handlowych w Hamburgu, In~ 
djach, Tjen Tsynie 1 północnej Mand· 
żurji. 

Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef 
wyjechał do Budapesztu. 

Budapeszt. Cesarz pr~ybył tu wczo· 
raj po południu w zupełme dobrym sta
nie zdrowia. ~a dni kilka udaje się do 
swej rezydencji w Goedoelloe. 

Ostatnie wiadomości. 

Choroba arcybiskupa. 
Stan choroby arcybiskupa warst. 

z.mienił si~ na lepsze, tak, że :.rndzi o· 
hecnie obaw o życie. 

Nowa instytucja. 
Centralne Tow. rolu:cze uznało za 

Iwnieczne stworzyć w kraju centralną 
instytucj~ rolniczą naukową. W tym celu 
zwróciło si~ do głownego zarządu rol
nictwa w Petersburgu oraz do innych 
instytucji naukowych. W celu urzeczy
wistnienia 'projeklu wybrano komitet, do 
którego weszli pp.: 1\osinslii, Leśmewski 
i Miklaszewski. 

Ze spraw budowlfnych. 
Koło architektów w Wars1:awit: wy

brało specjalną komisję, która, opierając 
się na warunkach, regulującycll stosunel\: 
między przeds1ębiorcClmi a robotnikami, 
a zaw(lrtych w r. 1903, unormuje slo.su
nel~ budowniczy<;h do J<lijeteli„ . 

Prz' a wyjazaem 
do miejsc kuracyjnych. 

pociechi:. że rozkładano go na zydel 
pochodzącego z czasów średniowi 
nych, na którym poprzednicy jego z ~ 
c~a~ów l~gali i cz~ściej cierpieli bou 
me1, a me odczuwali przytem wcale n 
mentu obrzędowego. 

Krajowy związek zdrojowisk i u· Dziś uczniowie k1as wyższych w E 
zdrowisk we Lwowie, który wytknął powzięli jednomyślną uchwałę, zmit;:r 
sobie za cel popieranie i organizowanie jącą do złagodzenia pewnych zbyt ost~ 
zdrojownictwa polskiego, a w krótkim stron tradycyjuego zwyczaju. Postan01 
stosunkowo cza5ie swego istnienia dał oni mianowicie znosić i nadal zasłuż~ 
dowody rzetelnej i celowej pracy. dąży cięgi, ale ni~ rózg, lecz-kijów. i.„ pr

1 
do spełnienia swoich zadań także i w odzienie. Dla młodszych klas wszal 
ten sposób, że stosując sit: do uchwał t. zn. dla młodzieńców do 1at 15 da" 
l krajowego Zjazdu przemysłowo-bal- zwyczaj zachowuje moc oboA-· iąwjąc1 
neologicznego. propaguje myśl racjonał„ - Megafon tramwajow

1 niejszego rozdzielenia frekwencji kura~ Mieszkancy Londynu, którzy pr 
cjuszów w naszych zdro,owiskach. kilku dniami czelrnli na przystauk 

Po porozumieniu się zatem z za- tramwajowych, usłyszeli ku ogromu~ 
rządami wszystkich ~alicyjskich zdrojo- zdziwieniu tajemniczy głos, który z 
wisk, które przyrzekły w nadchodzącym sokości zapowiadał. dokąd jedzie zblt 
sezonie poczynić przygotowania na przy- 1ący się tramwai, tudziez ile ma jesz 
j~cie liczniejszych gości już z począt- miejsc wolnych~ 
kiem maja, rozesłat Z.wiązek w dniach jest• to najnowsze urządzenie 
ostatnich odezwę do lekarzy polaków, londyńskich łinjach tramwaju elektr. 
pod wszystkiemi trzem~ zaborami, w nego. Na przystankach znajdują si~ c 
której podniesiono, że Jednym z głów- silne megafony, umieszczone na da 
nych powodów wszelkich niedomagań poczekalni. W odległości około 
w naszych zdrojowiskach i skarg na nie, metrów stoi konduktor i od motoi 
jest nadmierne nagromadzenie się gości czego nadjeżdżającego wagonu lub 
w sezonie t. zw. głównym, czyh Il, ciągu tramwajowego otrzymuje wia 
przypadającym na lipiec i sierpień, a mość o celu jazdy i liczbie woln 
bardzo stosunkm;o słaba frekwencja w miejsc. Konduktor powtarza to tel 
sezonach l i llł. nowi, połączonemu z megafonami, k! 

Objaw ten, nie dający się niczem znowu powtarzają otrzymane inform 
usprawiedliwić, ma bardzo ujemne na- podróżnym. 
stępstwa zarówno dla kuracjuszów, jak Np. megafon woła: nClapham 
i właścicieli zakładów kąpielowych tu- miejsc wolnych"· l'odróżni, jadący 
dzież wszelkich czynnych w zdrojowi_. ClaiJham, 11.tą do drzwi poczekalni, 
skach i z niemi związanych przedsie· spektor zaś wypuszc.i:a łid osob. W 
biorstw. sposób ruch podróżnych odbyw~ 

O ile bowiem goście narażeni są w sz.ybko i z wygodą publicznoś;i. 
tym czasie na ścisk, bra~ .pomieszkań, - Ciekawy przypade 
ich drożyznę, a częstokroc I na pr_ze~wy normalności anatomiczn 
w kuracji z powodu braku kąp tell, 0 jak podają "Annalen iiir Erkranku 
tyle właścidele wszelkicil zakła~ów ?' der geniturinaren Organe", pewien . 
zdrojowiskach skazani Si\ na pob1.erame karz w Rzymie, nazwiskiem dr. I 
dochodów ze swych przeds1ęb1orstw stwierdził u pewnego dziewczęcia c~ 
tylko przez dwa miesicice. we zwyrodnienie: Panienka owa zgłu 

I w tej główme okoliczności upa· się do niego ze skargą, że od s.zósl 
trywać należy powó~, ~laczeg_o inw~sto- roku źycia cierpi na ataki dziwnych 
wanie naszych zdro1ow1sk me 1dz1e w łów w okolicy lewe1 l~!lŹ.Wl, które 
naleiytem tempie i nie może dotrzymać wtarzają się co trzy łata, a każ.dym 
kroku zakładom zagranicznym, cieszą. zem pociągają za 50bą wymioty ~ółt 
cym si~ pełną frekwencją kurac juszów we. Przy tern subje tywnie ma dztell'( 
przez 6 a nawet 8 miesięcy .w. roku, na uczucie diożt cści w podbrzlli 
do hoJy bowiem z dwuch mies1<:;cy u. które przyoierało na inten.sywnośa 
nas me mogą bezwarunkowo wystarczyć nat~żeniu iizycznem łub pos1łlrn. Ld 
net zamortyzowanie większych wkładów, stwierdził wewnętrzny obn:;ęk, 
a tyczy się to nie tylko s~my~h .zarzą- jak z zeznań pacjentki wyniKało, 
oów zdrojowych, ale takze 1 innycll zmiemał wielkości. Dr. lsiya pod 
przedsiębiorstw ze zdrojownictwem po„ wał, z~ zacnodzi tu przypadel' n 
łączonych. • Lworu i przedsu:wziąt operacię• J 

Nie da się zaprzeczyć, że racje· przy- iwwoż olrnzało sie, że ten damnie 
toczone przez związel< są istotne i praw- nowotwór jest w istocie trzeci'\ n 
dziwe, leży zatem zarówno w interesie zupełnie wyksz ałconą 1 rozwi 
publiczności leczącej się w kraju, jak i Lelrnrz ograniczył z~L>~eg do prz7m 
w interesie podniesienia te1 gah:zi prze- czenHt t~J anor~aln~sc1 w ok.ohcę 
mysłu krajowego jaką jest nasze zdro- · brLuszne1, gdz.te me sprawiała b 
jownictwo, by jak najszersze koł~ z~o- OJ ~ego czasu dw~wczyna n1a się 
zumialy te trudne położenie ~dro1ow1sk pełnie dobrze. 
krajowych i podjętą prze~ związek pro· 
pagandę jak najgor~cej poparły. 

Rozmaitości. 
-o-

- Bunt w s~· ole etońskiej. 
Prastara szkoła etońska stała si<; o

statni mi czasy widownią .sui gen~ris" 
rewolucji uczniowskiej, niesłycha.n~J. w 
całej historii siedmiowiekow~go 1e1_ 1st• 
nienia. Mowa tu o karze c1elesne1 . za 
pomocą rózg. Zwyczaj ten był w taktem 
dotychczas poszan~w~n.iu,. że l~żdy z 
uczniów szkoły etonsloe1, Jakkolwiek są 
nimi dzieci prawie wyłącznie z. naj~yz• 
szych sfer sp?łeczenstwa _an~1eisk1eg?? 
musiał s1~ choc raz w zyc1u podctac 
chłoście. 

Należało to do jednego z tych u
święconych przez tradycję zwyczajów an
gielskich, które przybierają dz}ś charak• 
ter obrzędowy memal, a uczen,. p~dda-
11vany takiej karze, miat przynaimme1 tę 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pry•zcze, op:-leniZI 
wągry, czer"'!onośc twar 

i wszelkie plamy 

1a~fa o 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla unikniQcia naśladownlct a, ka!de ~i 
zaopatrzone iesł w plomb@, na które1 . 

duje się N2 204 I nazwisko wynalaz' 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecz 
i perfumerjach. 

-------------------------~ 

3a~iadoniienie. 
z powodu likwidacji ztpełna wyprze_~aż. obuwia męskiegi 

damskiego i dziecinnego po cen•ch n1zeJ osztu. 
Łódź, Piotrkowska 111. 

r!i04 40 1 
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) 1. KURJER ŁODZKI- 4 n1a1a 1911 rol<u. ).~ 102, 

. iwiatłoleezniazy i tłoentgeno-wski Gablnei 
D-ra S. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych. wlosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka Ni 4. 172-0-10 

.eczenle promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho 
ooy sKóry i wypadanie włosów), pr;tda11ti wysokiego napięcia (świeżba, hemo
iidy) elektrolity (rsdykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, \USU· 
·anie brodawek) Endo i cystoakopja (oświetlanie organów moczopŁciowych), 

elektryczn świetlne k piele i gorące powietrze. 
!Jrzyjmuje od 8 -.. 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon Nł 19-41. 

-..-...~ _ __;;;;;.~;;_; rnoSKWĄ.;....;.i;...;:;..:;.:.-~-~-
1 fabryka, SZCZI POK W 32.· } Telef. 

Skład1 · IUINKA, pere~ł. łł~bnyj N9 35 ,76;~~~. 
WSZELKIE WYROBY z BREZENTU: 

'&':· NAMIOTY, BREZENTY, PALTA, FARTUCHY 
. - „ ., RĘ~WJ<;E, KUBŁY, WORKI, PŁÓTNA j BREZENT 

KOLOROWY, 
CENNlltl BEZPŁATNIE 

SoJ1łera ~ słową 
'lt robaki I glisty usuwa bez bólu nawet w najuporczywszych wypadkach 
!olitenła•, pr.uek absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku; oczyszcza 

' ldd, usuwają,c radylralnie robaki. Jedyny środek „SoHtenia 11 nie wywołuje 
Uciści i ale pobudta do wymiotów! Prawdiiwy tylko w i!elonem opakowaniu, 
•trzony nspisem f'rmy Laboratorium „LEO", oraz sposób użycia. Cena pu~ 

„ •lra dla dorosłych rb. 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystldch aptekach 
i składach aptecznych. 

• Generalna Reprezentacja: Apteka E: Treutłera, \Varszawa, Nowy Swiat 60. 

~ tład główny na Ł~dź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
1 Syn, Apteka Moliera. 

434-820 

~ Kwiaty świeże, ;ł, 
lł,ojli„y, f>ułtieły i wienee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

Dzielna Xa 4, Piotrkowska M 189 
i Zgierska .Nh 7. 'felet. Nr. 14-99. 

] 1•7•)•11 I [!!il 
ITT Z powodu dobudowania l!J 

,1 Teatr ,,U r a n j a" fil 
9ędzie zamknięty od 1-go maja r. b. lłj 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne I wener. 

ul. Mikołajewska ft ł8. 
Telefonu Ja 2060. 

Godz. priyjeć od 9 do 12 i od 4 i pOł 
do 7 l pół w„ w Niedziele i świeta od 
9 do 12 i pół. t376-0-l 

~r. Ell~B'1ja ~erer-~ar~zuni 
Choroby kobiece. 

Ulica p,~trkowska 121. 
przyjII'luje od 3 do 6 po p. W niedziele 
ou godziny 9 - 12 rano. Telef. 180-7 

Or. Franci~z~K ~oziofliewicz 
Telefonu N2 17-14. 

mieszka 
ul·. Piotrkowska 103. 

·Choroby wewnętrzne. dzfeci i 
kobiece. 

Przyjmuje od 8-11 r, i od ó-8 wiecz. 
563-20-1 

Dr~ REJJT 
Srednia 5 5 
powrócił. 

Sp.: Choroby sk6:-n2, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YP HI. 
USU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 606". 
Godziny przyj ee: od 8-1 rano I od 4- 8 
wleci. W nied:dele i świeta 9-2 pop, 

do dalszej wiadomości. . fil · Specjalista chorób skórnvch, wene-
l I•\ •l •I I I ~ rycznych i niemocy płciowej 

-- Dr. St. LEWKOWICZ 
~-~--- ·~ ~~~~, 

~ TowRrzrstwo .~KcJj~e Rzeź~i Miejs~ic~ 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście M 5. 

tódź, Rzeinla Centralna, Inżynierska I. 
poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) K111 e 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupu.1e i sprzedaje skory 

mokre i suche. 

suszoną. 

surowe, 
r.205-20 1 

.___ ____________________________ .._, _______ ~ 

KASZEL <.•ra:& w~1.el. p!lcW. c~o1-. PŁUCNE f AGOSOL 
- lccq radykalme TYLKO 11 

Aptsk~rz.a . PZUOZIE~KIEGO w Warszawie, Wolska 301. 
"-'-"·l: w~ 'li' zy:;ll;• 'h :.µtekaclt 1 ~l;/;111ach aptecwycb, 

S.1dad ~ó„"'»y: Lud\.'łlk Spiess i Syn. l'iutrkowska 

Leczenie elektrycznością, a!ektry
cznym światłem i massa~em wi

bracyjnym. 
Zachodnia 33. (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedziele od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6. 775-4 

Dr. L. Pryb11lski 
Choroby skórne, włosów, (kos-
1 netyka) weneryczne, moczopłcio
we 1 niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu SaivarsaneITJ „Ehrlich-

J-iata 606" 

ulica POt.lJDNIOWA M 2, 
Priy;ruujc chorych od 8 - 1 rllllo 1 od 
4 -- 8 po pol., µaaic oJ ;, - o po p•.>t 

86i4-0--U 

~ 

= s 

• ~ 
WARSZA \'v'SKI 

1-szy raz I Tylko do 
w Łodzi " 8-go 1'lfaja 

Dziś, w czwarte~( i jutro w piątek 
o 8 m. SO ~viccz. 

Wielki Program \Vszechświatowy 
Nowość! 20 l{awalerz9st6w=Turł{óW 

•ryg, monstre t1 es urn jednocześnie z 20 kuni złui:ona prZ!!l Dyr. 
A. CINISELLI. 

Nowość! Kandydaci z ogłoszenia 
Scena komiczna układu i w wykonaniu w f,!łównych 
rolach polskich humbrystów B I l\l • B O i)'l 

z wkładką baletu Chanteclor" w oryginalnych 
- - - - H u lrnsqllmach --

Ry;~~P~~ t!~!s~_scy li A !:~~~.~~~~i 
Niepor6wnany amerykanin Charlton, Tylli, Dolli, Gerard, Fontan, 

Trupa Arkoni oraz inne Atrakcje. 

Ważne 

Wiosenny!!! 
~ o 
~ 
o t/'J 

o Sklepy moje mieszczące się 
·~ przy ulicy Piatrkowsklej 71 i li 

en, 
o -· 

już zo tal~ zaopatrzone w wielki wybór ka· =E 
·~ a· .~ peluazy filcowych, sztywnych i mięk· ~ 
o kich, w różnych kolorach i fasonach, oraz ~ 
3: czapki zagraniczne sportowe. a o ~ 
Z Z poważaniem 

1'aro1 'o~ppe f. 
l?ictrl{owsl{a Ni 71 i 11. 

„HAND LO WIZC ,, 
JEDYNY l\IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

„Handlowiec'' 

11Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 

broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

zamieszcza 5tale wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

'' ł-landlowca" prenumerować można we wszystkich kan· 
ł 1 torach pocztowo-telęgraficznyc:h. 

Numery okazowa gratis. 
Adres Redakcji: rs:Eawa, Mi odo wa 3 

CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) 1„ kwartalnie • • „ 1.25 ) z przesy„Ką pocztową. 
Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra„ 

cowników handlowych (8liska .M9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 

Dr. l. Kłacz in 
K1n1tanty1dwch 11. 

Syphilis, skórne, weneryczna~ 
chóroby dróg moczowych. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

l 1 ·--3~ 1 

p„iz•imujt pod 8-1 rano i erl Specjalista chorón włosów, skór· 
5 -8 wi.c.1. dla pań od 4-5 t 0 nych (piegi i pryszcze na twarzy 

po1ud:n;i• 7 ! ! 3-0 etc.) i wenerycznych (syphi11s} 

Dr. M. Papiernv Dr. S. Sznitkind 
.V.kuszer i sp .cja~ist; ul. Srednia nr. 2. 

chorób kobie ych. Lec.zenie elektrycmością i masa 
Pnyjmuje do 11 n~oo i ol it i pć! do żem. 

6 i pół po pJlud1 ·u. Przyjmn'e o1 8 -2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz. 1 dla dam od +-5 

Ulica Połudnfon..-fia 2~~„ po pot. a13-14-4 
• Tclelonu l\,:I ló.8& :;:t:.!,:)-1 



s. KUR.TER ŁODZKI- 4 maia 1911 roku. 

Rozklad jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 
na linjj Lódź ~ .Rleksandtró-w. 

W dni powszednie W dni świąteczne 

Odchodzą z Łodzi I Odch. z Aleksandrc'"·a Odchodzą z Łodz; I Odchodzą z Aleksandrow.'.'..._ 

500 rano J55 pp. 535 r?'"') 440 pp. I SOO rano 1135 rano 525 nn. 535 rano 1225 'Jp. 1615 wiecz. 
6 lU „ •PO ,, 655 ,. 525 610 „ I 200 „ 550 n 700 1250 6"40 ,. 
655 P' 525 ,. 740 610 wi~cz. 635 ,, 122!> .• óIB wiecz. 725 " 115 '' 705 „ 
740 łł 610 wiecz. 825 n 655 700 " 1250 " 640 750 " 140 „ 730 

825 of 65fi U 910 : 740 : 725 H 1~ !• 705 :: 81(i; :: 205 :: 765 " 
910 740 955 825 750 140 730 840 230 820 ,_, 
955 : 825 ,, 1040 " 910 „ 815 :: 7~ :: 1':>ó ,. 905 „ 255 ,, 845 łl 

1040 •• 910 ·~ 11 E ,. 9~ " B'*o " , z30 s20 '' 930 •• 320 '' 910 " 

1126 " 9óó ;: 1210 : 1040 " 905 " 2•ri : 845 : 955 :: 3•5 ~ 935 : 

1210 „ 1040 „ 1255 pp~ 1120 ,: 9~ ti 320 • 910 11 1020 „ 410 „ 1000 " 

l 2M ,, 12~ w noc. l '*O „ 123 6 w noc. 955 ?, 345 • 9a5 1045 „ 430 t olf> „ 
140 pp. 225 - 1020 „ 410 „ 1000 : 1110 ., 500 " 1000 
226 310 " 1045 43ó 10.25 11 iló 525 „ 1J35 " 

Przeciw Kaszlowi i Chrypet 
lekarze polecają 1 

FR '.A 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

Żądać we wszystkich ap~ · 
kach i składach aptecznyct 

Były feleze 
Szp · ~la Dzieciątka Jezus 
Warszawie, z długole 

praktyką 

J?iotr Golańs~i 
Mieszka ul. Rzgowska 28 

Przymujt caly dzień, 

310 : 360 : t 10 :: s00 : 12'" w ;oc. 1200 :: soo : 12•• w n';,e, 122•-a-1 Podmajster 
_le!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!ll-lll!!!!llll!l!!l--!!!!ll!!ll ... ___ ~mm-lm!!!!!ll!llilm!l!!!llm!ll!!!m!!!l'!llll!m!!!!!!!!!-lll!!!!l!!!!!!!!!IWl!ll!!l!!l!l!!!!!B!!'!!!l!'!!!!!!!!!!l!!l!!l!!l!l!!l!!!ll-1111!!1!!!'!!!'!!!!!1!!!1!1!!!11-„ do warsztatów kortowych, ~ 

~.------------------------------------------i 
Ostatni numer tygodnika 

•• • • • • • • • • • • • • • • • 
zna się na klejeniu osnów o 
nawijaniu takowych na wałki 
trzebny do fabryki S. Kro\ 
szyńskiego1 Pańsk:a ~ 

„WIARUS" 
zawien~ następujące artykuły: 

1) Zuchwałość żydowska; 2) Kilka słów o Brazyłji 
(ciąg dalszy); 3) Echa zamachu w Bazylice ś·teg<> 

Piotra w Rzymie; 4) Bandyci łódzcy (z ryciną na 
pierwszej stronie; 5) Z 1.eważenie świątyni; 6) Okra· 
dzenie cudownego obrazu; 7) Ohydna zbrodnia (z ry
cim&). W odcinku dalszy ciąg powieści Edwarda 
Grabowieckiego "Kurant książąt Bogumiłłów. • 
r612-0-l 

• VII- KLASOWA 

• ~z~ola Han~lowa leńsKa I. L. ABA • 
• Dzielna 16 

IC podaje do wiadomości osób interesowanych, że egza. 
miny wstęp!1e przedwakacyjne do klas: podwstępnej, 

• wstępnej odbywać się będą od 2115 Maja r. b. 
Podania przyjmuje Kancelar1a codziennie od 11113 c!o 2. 

•• li • li • li • • • • • • • • • 

• 
• 
a 

• 
• 
• 

8 I 

Sklep kolonjalno-dystryhuc 
do sprzedania w do~ 

punkcie na przeciw lasu z i 
wodu wyjazdu na wieś. Rokt 
ska szosa N~ 31. 1280-, 

Urządzenie skli::powe do sp• 
danin zaraz. Nowo Zarze~ 

5, w sklepie. 1230-'. 

Ogłoszenia drobne: Osoba w srednim w1e1rn, była 
gospodyni wiejska poszukuje 

zajęcia. Ul. Nowaka M 21 Mi
zeracka. 1274-1-1 

Umeblowane pokoje z oso 
mi wejściami, elektryczt 

oswietłeniem telefon 21-96 
wynajęcia ul. Zielona Nii 12 

56+-J. 
a.) otrzebny młody subjekt fryz- za~in~ł paszport. wrdan! z. 
J 1uski. Wiadomość ul. Miko· g1stratu m~ Pab1amc na n 

r Wydawnictwo Gebethnera i Wolfa w Warszawie~ 

AfAIA Potrzeby do biura 
. • • • praktykant, obezna
ny 1 c.zynnościami biurowemi 
władający dobrze językiem poi~ 
skim i rosyjskim. Wykształcenie 
cona1mniej 4·1dasowe. Oferty 
wlasnoręczne w administracji 
1(urjera Łódzkiego" Zachodnia 
37, pod „Handlowiec". 1218-.6-1 

Jajewska M 50 w pralni· Mateusza Oa1slera. 1238-~ 
1265-3-1 zaginął paszport, wydany z~ 

-p-ot-r-ze-=b_n_a_p_a_n..,..ie_n_k_a-do_k_a_n_to_r_u Nowosolna, pow. Łódzki 

I 

. li 

Wypisy Historyczne I 
.prof. 

POD REDAKCJĄ 

Kazimierza Wachowskiego 
wyszły z druku 

ZESZYTY I, I 1 IIł 
sawierające opisy zwyczajów, oby.czajów, religjl Egiptu. Babilonu 

Chaldei, Assyryi i Grecyi. ' 

Na dwudziestu dwóch osobnych tablicach 
znajdujemy najpiekniejsic pomniki cyw·iJizacji egipskiej, chaldejskiej 

i greckiej, 

Cena zeszytu w prenumeracie k, 50 
z przesyłką pocztową 60 kop. 

Przy przyjmowaniu prenumeraty wnosi si~ przedpłat~ zą 
j zeszyty 1-szy 1 ostatni katdego tomu. 

I Zeszyt IV wyjdzie z druku w maju r. b. 
'° Cały tom I, zawierający „Histo1·je Starozytną,", obejmują.cy 6 ze-
::'t; szytów, 36 arkuszy druku bedzie ukończony w lipcu r. b, 

•••• •• • • Ceny absolutnie stałe. 

• lais )ł rgo 
llictri{owsl{a M 4f. 

Nadeszło 

li ~~~500 
·E 

Bluzek 

tlJ 
Kimon, Matiniak1 Szlafroków, Halek, 

Spódnic !'ostyumowyc,ta . ~..-. oclJ. Rb~ 1~36 
114 do l!a jwyi:szych cen. 12i3 - 3-'1 

fflł ~ 

A A Potrzebni chłopcy do 
• • r .Jznoszenia gazet z kau

c, ą rb. 5. Wiadomość w admi

do przyjmowania zleceń przez gub. piotrkowskiej, na imie 
telefon za skromnem wynagro- :.dmierza Przybył. 1259-l 
dzeniem. Język niemiecki wyma· z- ag111ąr paszport, wydany z 
galny. Oferty do nKurjera" pod ;...I H.adogoszcz, 'i!OW. łódzk!I 
H. G. C. 1263-2-1 gub. piotrkowskiEJ1 na imię S 

nistracji .Kurjera„. 1270-0-l potrzebny polier smdniarski do 

D~ o s, rzedania skłep lmlonjal- J" fai.>ryld Alberta Hofmana. 

Kołtun. ~252-J 

Zagmąr paszport wydany z 
Sworzyce, pow. Opoczno,1 

radomskiej, na imi~ Stanisl 
Nowak. 1227-~ 

no dystr; bucyjny w bardzo l 1~tr~owska 128. 1195-6-1 
~.obrym ~unkcie. Wiadomość p1w1arnia do ~przedama w d~b-
ułówna 46 m. 27, lewa oficyna rym punkcie z powodu zm1a„ 
na dole. Rano od godz. 11 do i ·ny interesu. Długa 4. zag.mął ~aszporc, wydany z, 
wieczorem od 6 do 9-ej. 1266-3-1 Sł<~m1erzyce. po~v Nowo 

1246-3-1 potrzebny do lrnntoru chłopiec . do~s~c1eg?• gub. p1o~rkow'. 

D __ o_w __ -y-na-1-ęc-.1-a_o_d __ ó_m_a_1_a_le_t_n_1e starszy z pewną pralctyką kan- na imu~ Michała J~drt:e1.ewsk1 
k t W. d , , d . . 1'325-~ 

m1esz anie: 4 pokoje i dwie orową. 1a omosc w a m1ms· ·····--·······-···-·--·---··-·-
i;uchnie zdatne również na sklep tracji „Kurjera Łódzkiego" Za- zagin~ł wyrolc, .wydany pr 
korle~ny w Strykowie przY stacji chodma 37 - od godz. 6-8 sędziego poko1u 2 uczą. 
pół w10rsty od miasta. Wiado· wieci. 1199-6-1 na imię Liby Szwarcenberg. 
mość na miejscu u Władysława p-····oiri~i>-iiy .. ricż·e·n··du .. si<iactii-ap: l271-~ 
MoraWSkiego. I 150-2-1 tecznego z pral<ty:<ą lub bez. zagmą.t paszport, wydany z 

Do wynajęcia 1-2 pokoje z Aleksandrowska 15. 128~-3-1 Bogusławice gub. piotrk 
kuchnią z meblarni lub bez p1w1ar111a do sprzedama. W iaelo- sk ej. na imit Jana Mętcarski 

inreligeutnym bezdzietnym. Dłu• mość w administracji „Kuqe- 1283-.; 
ga 19-4. 1286-1-1 Ja Łódzkiego" 1255-3-1 zaginął bilet wejskowy, na I 

D~o odstapienia zaraz konces1·a Rower do sprzedania w dobrym Mateusza Gesienica. Ul. l 
bowa 27. 1287-J 

na aptekę (wiejską) i pozwo- s!aml.:! za bezcen. Wólczań• 
lenie na skład apteczny W gub· . ka 183-18. zagm~la karta Oel paszpO: 
Kaliskiej. Wiadomość Łódż ul. i)esziiZi·iia--u-braniam{iskTe.tylko wydana z fabryki K, Sc 
średnia ~ 65 m. 2 sub· "apte- l. \w dobrych gdtunkach, wielki blera, na 1mi~ Mar1anny Te 
ka K Marka na odpowiedź. wybór najnowszych deseni na man. 1277-l 

1264-1-1 sezon letni zawsze na składzie zagrnął pas;:;port, wyaanyz 

J __ e_s_t _p-la_c_d_u_ż_y_d_o_s_p-rz_e_d_a-11i~a krepy i sukna uczniowskie, sprze- Działoszyn, wieluńskiego f 
z domem (550 rb. dochodn). daję hurtowo i detalicznie po ce· lrnlisl\teJ gub., na imi~ Kasr: 

Wiadomość na ul. św. jakóba 11ach fabrycznych ul. Widzewska Grnnisa. 1275-1· 
Nf? 13 u stolarza. 1267-3-1 Nic iao m. 37. 1237-3-1 zaginE:ła 4 lelma d~iewczyr 

'l'\JI agazyn Mód i est do sprze· Rower z wolnym biegiem w Jas~a blond~nka, ubnrna 
!Udania z powodu wy 1azdu mo- u.obrym stanie, do sprzeda- n1eb1eski} SLJk1enl\t: boso, 
że być zaraz Andrzeja 11. rnt1. Wrnaomość: ul. janmy 5, u zywa się Weroni~a Kudlrn! 

1239-3-1 L Przybyła, przy Kątnej iv~ 58. Ktoby wiedział gdi1e .się dL 

r_V_1_a_s-zy-1-1 ę_D_e_b-en_l_w_w_ą_i_m_a_s_z_y- 1272-3-1 ko :rnajduje, proszony Jest o · 
IV prowadzenie do I-go ucząsik. 

nę za 15 rb. sprzedam: Wł~ ~ tudent kursu pol11echniki 127ti-1· 
dzcwska 145-16. 1291-3-1 ~ petersburskiej zdolny, sumien· 

N·.· ···~~ · · ·~~~µ~~-~« ·~~u~~~···:r ;·z~;:~ 
t: "' 11 1e Goldszte1n z p·eczątką joh· 
na Rapp~porta d atny a. ti ma-

i.~ .. ?.~~-~~9-~~-i-~ ... ?.?.: .... „ . ... ~3.?.~::-:.~::.: 
: 1 rzy)i11UJE: wszel1<1e rnbuty w 
f rnt<res o~rodnictwa wchodzct· 
u~ . Stefan jankuwski. Pasaż 
Szulca 2. 12 H -3-1 - ............ ~_......__ 

i1y petagog, poszukuje Jwndyc1i u , J aginął paszport wydany z 
mte11gentnt:J rodziny lub lekq1. ~ K~iąż-Wiell,:i, pow. Nuecn. 
\Vsclwdnia ~9-8 od l·eJ ao sldego, gub. kieleckiej, na 
3-e1• 1258-2 -1 Tołby Klajner. 1278-1 

~ ą do sprzedania urządzenia 7 aginąt pasi;port, wydany z 
uKucrienm: elegancko wy koń czo. '-' Leśmierz pow. łęczyc~, 
11c oral prt.yJmu1e si~ obstaiun- gub. kaliskiej na imię Ad 
l~ I I udśw lelClnie mebli. Dzielna ao ;::)trausza1na: 1210-
~ StO~arzL 1'amows~1 i Z1ołko. 

H.ea.auuor odoowiedzialny .~. Bonifacy Hiller. 
. ;; M < ;::: - .::s -«-.,_....ww: .... - - · ="vl/ arukarm ~t. Ks1azka, hachodnia 87. 


